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Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyc akowska S.
Telefon 104.

Administracji
G azety  Narodowej “.
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\ao dopiero k i ^ ecz nar<>du D u c h  o tru ty  —  to

. w„tc"

ące

swych kandydatów wraz z programem politycznym, 
pod nazwą programu minimalnego, tj. że conaj- 
mniej tego żądać należy. Program ten brzmi: 

„Zdecydowani zwolennicy republiki narodo­
wej, otwartej dla wszystkich obywateli, którzy 
chcą bronić prawa powszechnego głosowania, glę- 

o h n ii łłOD0C taniości szkodliwego dzienuika boko przejęci uczuciem wdzięczności dla jenerała 
Obniża zatem w  a  • J Boulangera za ten wielki ruch patrjotyczny i po-
Gazetn Nnr j  Wydawnictwo cenę prenum eraty  i i t j Czny, za emancypację społeczną, której stał 
którzy d ! ° aoWej  0 P,)łowy dla niezam ożnych, gję energicznym sługą i obrońcą, przystają pod- 
na *, fl° tąd  nie byli jeszcze prenum eratoram i pisani kandydaci na następujący program mini- 

. eJ Gazety, a  dopiero od duia 16 kwie- malny : rewizja konstytucji wersalskiej za pomocą 
Łnw do preuum eraty  przystąp ią . konstytuanty, wybranej w drodze nieograniczo-

Za n o ™ , J J i J  u h *

  ®loszczone w nagłówku. przyjęcia nowej konstytucji i wielkich ustaw po­
litycznych; organizacja republiki narodowej na 
szerokich podstawach demokratycznych, dopn­

ij w ó w, dnia 17. kwietnia. szczających przeprowadzenie reform socjalnych,
d/onftWydzial krajowy na podstawie przeprowa- które W8z*dzie w ,Eur,opie zaj,nu^  dzi8j ftj pierw:  o/.onego y „ *  » sze m iejsce; wolność prasy, wolność słowa i

o Z  ° dM ma nft m,eJ8e"> postanowił na m vóli. wJnlnn’ś,; al1miQ„ ;Q T „M~aż ----------  -
wniosek j ,0m posiedzeniu (15. bm.) uczynić 
r e p r e , ,e 0 ok. nam iestnictwa o r o z w i ą z a n i e  
d a c h ,  a to J ‘ g m i n n e j  w m i e ś c i e  Br o  
sta nieporząJk tek ®dkry4 rCk w zarządzie mia

i •> r "
m yśli; wolność sum ienia; wolność stowarzyszeń; 
bezwzględne poszanowanie powszechnego głoso­
wania i zwierzchnictwa Indu ; obalenie niespra­
wiedliwego wyroku trybunału stanu; oszczędność 
i lojalność w adm inistracji miastu Paryża*.

Program ten nie sprawił, o ile z dzienni­
ków paryskich sądzić można, żadnego wrażenia.
T A o r ł i ł i A  o a L I -
nuvr j/uzjo»*v•* u^u/jiu można, z&dfl6^(

W Mladrm R *1 z e 8 * ponieśli dotkliwą porażkę Figaro  żartuje sobie z niego i uważa 
sza wzbran > aw‘u’ gdzie na miejsce Mattu- tnie drgnienia konającego stronnictwa. W Rndzie 
cnemu kand ^  doczecha Spindlera przeciw za- miejskiej zasiada obecnie jeden tylko bulaniysta, 
do Rad„ „ “ydatowi staroczeskiemu, Tonnerowi, taraz jednak we wielu okręgach zwyczęstwo bu- 
uo łtady państwa. lanżystów jest prawdopodobnem.
we 7 9fliennik U8taw państwowych ogłasza usta- Osobno pojawiła się odezwa wyborcza socja- 
Wled^iwnli*!n!̂ rca, uP°wainiająeą m inistra spra- listów bulanżystowskich, żądająca zniesienia pre- 
r v f  rft wydania dro^ą rozporządzenia ta- zydentury, republiki i senatu, tudzież rozłożenia
kaneelarvi16 8 2 y  11 n c t a d w o k a t ó w i ich podatków na bogaczy i zwinięcia policji pań- 
nroste i i.»-Wł p°.8l;ęP0waniu sądowem, które są stwowej. ,
la n a  h»it 81? wydarzają, więc łatwo otakso- W niedzielę odbyły się w trzech departa-
wane być mogą. ę mentach francuskich Arriege, Eure i Finistere wy­

bory uzupełniające do s e n a t u .  W dwóch osta- 
łni/*Vi wrhranft pAnnnliir®nX«e

zmierzającej do rozszerzenia w Irlandji drobnej 
posiadłości ziemskiej, jednakże w teraźniejszej 
swej formie okazałby się niekorzystnym a nawet 
szkodliwym dla irlandzkich właścicieli ziemskich, 
a przytem ma i tę wadę, że n i e  zapewnia żadnego 
pierwszeństwa lepszej i lojalniejszej klasie czyn- 
szowników; powinien więc pod tym względem byc 
poprawiony. “

Rząd s e r b s k i  uchwalił zakupić 8.000 kara­
binów repetjerowych, tudzież działa szybko strze­
lające.

Pierwsza mowa publiczna, jaką nowy kan 
clerz Rzeszy niemieckiej a prezydent ministerstwa 
pruskiego, miał onegdaj w pruskiej Izbie posłów 
opiewa:

„Mości panowie! Najw. rozkazem cesarza a 
króla mianowany prezydentem ministerstwa, mam 
dzisiaj po pierwszy raz zaszćtyt stawania w tej 
Izbie.

Jeżelim prosił o pozwoleifie mi zabrania gło­
su przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
to nie dlatego, aby w imienin rządu program roz­
winąć przed panami. Krok taki już sam przez się 
jak i w ogóle okazałby się wątpliwym, a dzisiaj 
byłby niemożliwym ze względu na moją osobę. 
Sprawom politycznym dotychczas obcy, zostałem 
postawiony wobec zakresu działania, w którym 
choćby w ogóle się rozglądnąć było mi niepodó; 
bna. Jednakowoż miałem sobie za obowiązek i 
pragnąłem też, stanąć tntaj, aby zrobić pierwszy 
krok do nawiązania osobistych stosunków między 
wami, panowie, a mną. (Oklaski). .

Pojmiecie panowie, że wobec mego wielkie-
w anycf b i ? t U<>8i' ie  konsetr, ■ • bory “zapełniające do se  B a t u.“ r Z T  Wy'  I™  ze wooec n ^ . a-
za dwa “ P ó w P o l  l - Cja,  oowo-mmno- tmch wybrano republikanów M illia r^  • * 03ta'  f fl° poprzedmka bardzo gorąco dążyć muszę do
K«reś n ie w S d p,e- Ko^ e k r a e h 7  .odbedzie, S1? w Arnftge przyjdzie do ściślejszych^ wyhnrA ^  ? 7 • *®JŚd W osobiste 9to9Qnki z Panami'

Pólurzedo Fan° ^ ski i Zerr pe ^ bl8kup‘ n   Jb° rów- 2 mnieJ 0 tyle, o ile osobiste stosunki dopo-
bjła, że dyla i .wa "Ajencia pajÓ u j  • i C a r n o t  przybył wczoraj do A it r. air'f w* fjzec2o'v0Q1 spraw załatwiania. (Okla-

s j i  1  p m a
. . Im ia /n a  i J f i Z Z u  teg0 mieJ'8ca tylko moją osobę— 9pr aw wewnętrznych Pr?^b0

wzbronienie N i e m c o m  zakupywania zl ,0 |  
w rzeczonej gubernii. Now. Wr. objaś t ok0|j_ . 
tego kroku zmusiła sziachtę wołyńską ogUtnich 
czność, i ł  Nietncy przesiedlali się 
czasach l_JL

W w ł o s k i e j  Izbie posłów przedłożył rząd 
księgę zieloną o sprawie bułgarskiej. Z dokumen- Ił.AYtf t.ii m nmlno-..  *

(•yJa0lłL 1 : ---------------------------------- w usta
go n ^ . . i ° igUb- w°łyó«kiej całemi tysiącami,

naturalnem następstwem jest wykupywanie 
ziemi, owładnięcie najkorzystniejszemi gałęziami 
przemysłu i handlu, tak, że miejscowa ludność 
trudnić się może tylko wyrobnictwem. W skutek 

jl tego dzi£ już w gub. wołyńskiej je s t kilka tysięcy 
włościan bezrolnych, cierpiących nędzę i żyjących 
z zarobków dziennych. Niemcy postarali się i 
obdłutenie kilku obywateli ziemskich, których 
jątki nabyli następnie r/° -----

bezcen;

i

o t r z y S ąC0adm?QWnaine fo rm a c je  Polit. Corresp. 
r u A a f h  ,  t le  cokolwiek wiadomości o r o z- 
nowicie że w p r L ™ ^ 1 C h,  W iiosj i’ d"nosi ’n?a*

s » , S ^ S i i K S "dó w i przy wróceuia P o l s k i .
i t*.maeb dyrekcji policji w O r a n i e n b a o m  
(pod Petersburgiem) 20stał jeszcz0 w £ 9#
y.a. m- P°dP»lony. Zginęło w pożarze 8 po­
licjantów, a przeszło 40 policjantów i urzędników
odniosło ciężkie oparzenia.

Teatr niemiecki w M i t  a w i e został na 
rozkaz rządu za „tendencje germanizacyjne* na- 
zawsze zamknięty.

C e s a r z  W i l h e l m  przesłał Juliuszowi 
S i m o n o w i  w prezencie dzieła (francuskie) F ry- 
dryka Wielkiego.

Wybory do p a r y z k i e j  B a d y  “ ieJ '  
a k i e j wywołują coraz większy ruch i “ abl0ra^  
*nac2enia politycznego 2 powod. 
wystąpienia bulanżystów, którzy zyskali by 
w Paryżu sporo mandatów przy wyborach do 
parlamentu. Kom itet bulanżystowski ogłasza listę

miał na względzie.

— i
m v ioat ;  i prawy z błogosławieństwem dla kraju.

(Brawo! Całkiem słusznie! z lewicy). Będzie 
przeto wcale nieuniknionem, ażeby w łonie pru­
skiego gabinetu więcej się uwydatnił dawny ustrój 
kolegialny, niż to możliwem było za onego po­
tężnego prezydenta ministrów. (Bardzo tra fn ie ! 
Oklaski).

Jakkolwiek nie jestem do tego formalnie 
upoważniony, mogę jednakowoż w porozumieniu 
z moimi pp. kolegami oświadczyć, że rząd wszę­
dzie będzie gotów, przyjmować takie powstrzy­
mywane myśli i życzenia, zbadać je na nowp, i 
spełnić je, o ileby się o możliwości ich przepro­
wadzenia przeświadczył. (Oklaski).' Co dobre, 
przyjmiemy, zkądkolwiek i od kogokolwiekby po­
chodziło (żywe oklaski), i daifly mu posłuch, je ­
żeli to według naszego przekonania zgodne będzie 
z dobrem państwa. (Oklaski).

Jeżeliż w ten sposób rząd gotów jest do 
uprzejmości dla tej Wys.Izby i dla życzeń kraju, 
mogę oraz wynurzyć nadzieję, że też u tej Izby i 
u panów na uprzejmość liczyć może.

Chętnie będziemy pracować pospołu z tymi 
wszystkimi, i spodziewamy się ściślejszego zszere- 
gowania tych wszystkich — wobec trudnej bądź 
cobądź sytuacji wewnętrznej, jaka nas prawdopo­
dobnie czeka — z tymi wszystkimi, którzy szcze­
rze kochają Prusy i myślą dopomagać, aby pań­
stwo w duchu monarchicznym, a Rzesza w duchu 
narodowym dalej prowadzone, gruntowane i wy­
kończone były. (Żywsze zewsząd oklaski.)

Nowy b i l  i r l a n d (Oklaski.)
d z k i  stanowi ciągle głó-1 Jestem przekonany, że gmach, jaki za wybi-

łi? n r>X 1 <1,. I - 1 *  » —. °  ™ --- i_l *
 g .u- jestem  przekonany,

wny przedmiot dyskusji publicznej, tudzież dy- tnem współdziałaniem ks. Bismarka, j 0g
skusji stronnictw politycznych. Nierozwiązanem siły, żelaznej jego woli, jego miło c i J  . .
dotąd jest pytanie, jakie stanowisko zajmie wo- wstał, i 0 ten..gmach na : 8i0t,0m takie
bec n o .f /o  ImIu autonomiczne atronnictwo Ir- ngrunto»an,, .4 sprosta tom '  » » « “  £
lundzUe. Iriah CothM c. organ deputowanego wtedy, gdy nie atame jeg . dlom waplertjąc j
Sulliyana, byłego lorda-majora Dublina, tak się (Żywe oklaski). or-„ ift(,kawe zrządzenie Opa-
w yraża: „Parnell i partja irlandzka nie powzięli Upatruję w tem^arc^ ^  • -•
jeszcze stanowczej decyzji co do swej postawy tv/.ności, *“ 
wobec proiektn r ^ - ^ a j e  się jednak , iż publiczni v . -

ulepszonej formie, wzniosłego monarchy, co ao 
W...2.. rranicy,

zapełnić
2. uuuuitt T caięnuio ^UKiaSKl).

- j - j .  Parnella i parlamentarnego Po trzecie, mam niespożytą wiaręstronnictwa i r l a n d z k ie j - a l e  n L m v  ich . ^  P m - ,7 r\n/»wiAio —

. .   ...........  , - - 0  ”  •*
wouec projektu rządowego: Zdaje się jednak , iż publicznem sję rozłączył, ^  _ . . ..
najlepiej byłoby przyjąć bil w ulepszonej formie, wzniosłego 
gdyż bądź cobądź zada on śmiertelny c io s t .z w .  kraju jak  
„załodze angielskiej", która od czasów Jakoba II . ta li ę 
osiedliła się w Irlandji. Poddamy się chętnie (Oklaski).
wszelkiej decyzji Parnella i p a r l a m e n t a r n e g o  stronnictwo i-i- ■ •

—u.wu.^gu ujuuailyujt. ićtd uu znaczenia tak dla 
on śmiertelny cios t. zw. kraju jak  zagranicy, tak jasno wystąpiła, że osoba 

ów Ja k ó b a ll. ta lukę ową zapełnić i rys zastawić sobą zdoła.

_ .  mnui uiesjiuijf wiarę w przy-
- . " “ '"nuzkiego: ale prosimy ich , aby szłość Prus (Oklaski.) Mojem zdaniem, trwanie 

z poczucia obowiązku względem Irland ji, trakto- dalsze państwa pruskiego i opartej o jego ramio-
M nd7ki <- hi Wę- •’edynie ze stanowiska posłów na Rzeszy niemieckiej, je s t na długo koniecznością 
t i i ' dla ciasnych^ poddai^ t! się uczuciom sympa- dziejową dla świata, i sądzę, że to państwo i ta  
kontrybuentów a S f f i K V  e^ oistycznyclj °***  Rzesza jeszcze pełną nadziei mają przyszłość przed 
jedynie dobro n a s z e j  “ " • S W *16 S0bą. (Żywe oklaski).
szego". 1 kredy t kraju na- Czytaliście panowie zapewne— 1- i*

k ^ -JW UUUHŁ 0|/*w " UJ “ |
   jj . — wie- będzie dla panów dowodem, że nowy rząd nie za-

roztrząaający projekt. Krytyka a: / kuł zasadniczo mierzą ery nowej inaugurować. (Oklaski).
w partji konserwatywnej i „,»»!?. e?h° Ahe wynika to już z natury rzeczy i ludzi,
kiej posiadłości zaczynają uważne 3 awiei010 wiel- i e wobec takiej siły, j a k  ks. B i s m a r k ,  t r u d n o  było
pieczny. 1 za niebez- o miejsce dla innych, że wobec jego, świadomego

Komitet związku irlandzkie!, ■ eelów i na nim samym opieraiacecre aio cnnsobuskich odbył w tych dniach N1 właściel1 ieiem-  .......

Farsa pana Karola.
h u m o r e s k a .

Pociąg zatrzym ał się na stacji.
. Piętnaście minut — zawołał konduktor 

otwier?4ąc drzwiczki wagonu drugiej klasy, z któ­
rego z niezwykłym impetem wyskoczył młody, 
tarach*11110 chudy i  wyaQki mężczyzna w oku-

W tej aa mej chwili, gdy 
ząc ku restanroe::„ — »2., g a y  zniknął w tłumie, spiesząc ku restauracji, zbliżyła się do kondukto­

ra  fertyczna jakaś o czarn*"!- L'egają(;yc

iej klasj 
damskiego prze

02̂  uo kondukto-— -  j-aa s  o czarnych biegających oczkach 
kobieta, prosząc o miejsce drugiej klasy.

—  Pani życzy sobie do ‘ działu?

rzystwa. B r°ń Boie’ “ i0
— T o proszę tn
—  I le  osób? —  m ów i

v?ag0U! l  Jed en  ty lko  
stauracji*

cierpię kobiecego towa*

siadać.
- -  ’ * w gł^b

, __   poszedł do re-
— Jeden — powtórzyła z grymasem na ł*” dn©j twarzyczce — młody, czy stary?— Młody.

— Może to ksiądz, albo żyd?
— Nie — odrzekł dziwnie się uśmiechając

konduktor, a podawszy jej rękę z ciężkością wsa­dził do wagonu.

Pani m iała dosyć pudełek, zawiniątek, ko­
szyczków i  klatkę z kanarkiem, które usłużny
koodnW®1 wygodnie ulokował no *gonu. na pułkach w a

— N ie wie pan co za jeden?
— Nie wiem, jedzie ze Lwowa, biletem, zapewne jaki

r~.~„ i ua mm samym opierającego się sposobu 
^2. V2ii2a.cn naradę .*loin'  zapatrywania się na rzeczy i działania, musiał

wego bilu i powziął uchwałę ośw iadwatacl “*! H  W •tI ł U8pnąć “ ieiede“ inny kierunek, że nie- 
„jukkolwiek nowy bil jes t uczciwą próbą f f i ’vkV mej.edl10 4yczenie’ jakkolwiek uspra-

ą pontykl> wiedliwione, nie wszędzie mogą być spełnione.
To dobrze, lubię tych facetów dzienni 

karskich... dziękuję panu.
Usadowiwszy się w jednym kącie i ułożywszy 

obok dwa koszyczki, pani wyjęła lusterko, popra­
wiła grzywkę nad czołem, musnęła ładne brwi i 
zaczęła rozglądać się po wagonie. Na przeciwnej 
ławce leżała w kącie powietrzem wydęta gumowa 
poduszka, dalej coś w rodzaju chustki czy pleda 
z bardzo postrzępionymi brzegami, a na tern roz­
łożona książka. Na półce spoczywał płaski, płó
f .n n m  aK D tt !*..£ u  *

Ruch robotniczy.
Uchwały konferencji berlińskiej w sprawach 

robotniczych doczekały się już uznania ze strony 
stałego wydziału międzynarodowej konferencji so­
cjalistycznej, która obradowała w Paryżu podczas 
ostatniej wystawy.

Wydział wystosował do binrą konferencji 
dłuższe pismo, w którem rozpisuje się długo 
potrzebie międzynarodowego uregulowania stosun 
ków robotniczych. Zdaniem wydziału powinien 
obejmować program rozpoczętej tak szczęśliwie 
za inicjatywą cesarza niemieckiego polityki so-? 
cjalnej nietylko ochronę dzieci, osób niedorosłych 
i kobiet, lecz konieczną jes t również opieka pań 
stwowa nad dorosłymi robotnikami przez usta­
nowienie jednego wolnego dnia w tygodniu i 
ośmiogodzinnego dnia roboczego. Wówczas do­
piero zmieni się korzystnie położenie rodzin ro­
botniczych, albowiem ojciec i matka będą mieli 
czas^r możność zajęcia się wychowaniem dzieci.

O regulacji dziennej płacy w drodze ustawo­
dawczej nie wspomina zgoła pi9mo wydziału, cho 
eiaź kwestja ta stanowi, jak wiadomo, jeden z wa 
żniejszych postulatów partji socjalistycznej i zo­
stała już nawet poruszoną w głośnych artykułach 
berlińskiego urzędowego Rńchsaneeigera o przy­
szłej polityce socjalnej cesarstwa.

W końcu wydział- wyraża konferencji berliń­
skiej najwyższe uznanie za rozpoczęcie doniosłego 
dzieła międzynarodowej polityki socjalnej, wypo­
wiadając z pewną emfazą przekonanie, iż  od t e j  
c h w i l i  r o z p o c z n i e  s i ę  n o w a  e r a  d l a  
s t a n u  r o b o t n i c z e g o  c a ł e j  E u r o p y .

łoby ciężkie ekonomicznie i polityczne starcia i 
sprawiłoby ujmę celom manifestacji. Celem mani­
festacji jest okazać jedność w usiłowaniach wsey- 
stkich robotników. Celu lego dopnie się urządze­
niem zgromadzeń, zabawami i t. p. Utrzymanie 
ładu i porządkn, unikanie publicznych hałaśliwych 
objawów jest nieodzownie pożądanem; pożytecznem 
będzie wysyłanie petycyj do parlamentu o prze­
prowadzenie uchwał kongresu paryskiego*.

Dzienniki niemieckie podają ciekawe oświad­
czenie pruskiego ministra spraw wewnętrznych p. 
Herrfurtha o dniu 1 . maja. Miał on się wyrazić, 
iż mocno ubolewa nad tem, że ustawa antisocja- 
listyczna nie była zniesioną jeszcze w r. 1880, i 
jest pewien, że usunięcie lego wyjątkowego środ­
ka sprowadziłoby było rozluźnienie karności w 
stronnictwie socjalno - demokratycznem. Wszystkie 
organa policyjne, szczególnie w stolicy, otrzymały 
polecenie, jedynie w razie nieodzownej konieczno­
ści wystąpić z interwencją. Według zdania mini­
stra, przewodnicy socjalistów daliby bardzo wiele 
za to. gdyby policja znowu chwyciła się niesto­
sownej taktyki zaczepnej, i w ten sposób sprowa­
dzała wodę na ich młyn.

Praski minister handlu Berlepsch wypowie­
dział w sprawie zachowania się rządu wobec ro­
botników jeszcze na bankiecie galowym, danym 
na cześć członków konferencji międzynarodowej, 
jak donosi reprezentant Szwecji na konfereieji, 
właściciel fabryki Tham z Hnskvarna do pisma 
Smali. Allehanda, co następuje: „Zaszłe w osta­
tnim czasie strejki pouczyły nas, że nowe czasy 
nowych form wymagają. Rząd i robotnicy z bie­
giem czasn zanadto się od siebie oddalili. Przeko­
nałem się, że robotnicy nas, a my robotników ni# 
rozumieliśmy. Lukę tę mają zapełnić obeenie wy­
działy robotnicze.,*

Pomysł ś w i ą t k o w a n i a d. 1. m a j a  nie 
znalazł uznania u robotników w Anglii; we Fran­
cji wszyscy roztropniejsi robotnicy obawiając się, 
że na zgromadzenia przybędą anarchiści, skorzy 
do zaburzeń i podżegacze, oświadczają się również 
przeciw gromadnemu obchodzeniu tego święta ro­
botników ; w Niemczech zdania stowarzyszeń ro ­
botniczych są bardzo podzielone. Z tego powodu 
stronnictwo socjalno-demokratyczne parlamentu 
niemieckiego przez organ swój Berlincr Volks- 
blałt ogłosiło uchwałę, powziętą w niedzielę w Halle 
w formie odezwy do robotników, podpisanej przez 
34 socjalistycznych członków parlamentu. Odezwa 
ta ostrzega, aby robotnicy nie przestawali praco­
wać d, 1 . maja „Kongres paryski w r. 1889 nie 
powziął bowiem żadnej stanowczej uchwały w tej 
sprawie ; powszechnego zezwolenia na zaprzestanie 
roboty w tym dniu niepodobna uzyskać; postano­
wienie świątkowania natrafi na opór u wielu ka- 
tegoryj robotników. Zaprzestanie roboty wywoła-

Z Rady państwa.
Podaliśmy wczoraj telegram z pierwszej 

części wczorajszego posiedzenia Izby deputowa­
nych. Dziś, na podstawie również dziś telegrafo­
wanej do nas depeszy „Cor. Bur.* i telegramów 
prywatnych do dzienników porannych podajemy 
dalszą część sprawozdania z wczorajszego posie­
dzenia :

Następnie rozpoczęła się jeneralna rozprawa 
na budżetem.

Z Polaków nikt nie był zapinany do głosu, 
z Rusinów Sięgalewicz i Kowalski.

Pierwszy mówca dr. Gregr imieniem młodo- 
czechów wystąpił przeciwko ngodzie czesko-nie­
mieckiej, dowodząc, że jest ona tylko dla Niem­
ców przydatną, szkodę zaś przynosi Czechom. Zda­
niem-jago ugoda zaostrzy tylko waśń narodowo­
ściową.

Przedstawiwszy zmiany, jakie Austija prze­
szła od r. 1850, rzekł on: To dowodzi, że Austrja 
jest państwem chwiejności, niepewności i bezza­
sadności, krytykuje rzeczowo niekorzystne dla Cze­
chów, wodle niego, punkta ugody. Mówca użala 
się na to, że narodowi czeskiemn nie pozwolono 
swobodnie wypowiedzieć swego zdania o ugodzie. 
Stało się więc to jedynie tylko w parlameicie 
możliwem.

Stłumieuie swobodnych sądów o ngodzie do­
wodzi, że ugoda jest złą, gdyż tylko kłamstwo i 
oszukaństwo boi się światła krytyki publicznej, 
tylko niesprawiedliwość boi się głosa Indu. I mło- 
doczesi chcą ngody z Niemcami, ale ngody uczci­
wej, narodu z narodem, równych z równymi, gdyż 
i kłótni narodowościowej korzystają tylko ciemne 
potęgi wstecznictwa i reakcji. Ugoda obecna za­
prowadziła w Czechach język niemiecki jako pań­
stwowy, a wykluczyła język czeski z wewnętrznej 
korespondencji władz.

Ugoda nie wspomina wcale o czeskiem pra­
wie państwowem, wprowadza natomiast admini­
stracyjny podział kraju, za którym pójść musi i 
podział polityczny. Naród czeski musi przeto sta­
rać się otrząsnąć z tego jarzma.

Ńa poparcie ngody przytaczają argument, ie  
gdyby nie przyszła do skutku, gabinet Taaffego 
musiałby npaść. Mówca mniema, że pod żadnym 
rządem, li tylko pod rządami Taaffego można by-

ua nią towarzysz —  ale muszę zapalić papierosa. Ohydna kawa, czuję, żem *Ir A rto —
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tnem obity kuferek bez zamka tylko grubym 
szpagatem przewiązany, obok stary wyrudziały 
parasol i mała buteleczka z czerwonem winem.

Zlustrowawszy majątek przyszłego towarzy­
sza, młoda kobieta nie mogła się powstrzymać, aby 
nie przeczytać tytułu książki: „Ostatnie chwile 
samobójcy" — zobaczyła i w jednej chwili odrzu 
ciła książkę ze wstrętem. ,

— Ładna historja — pomyślała — to mi 
amator... a może poeta. Dziwny jakiś strach ją  
ogarnął— a może on zechce palnąć sobie tutaj w 
wagonie... dziękuje uniżenie...

  Hej panie konduktorze, panie kondukto­
rze - -  wołała wychylając się z okna —  proszę o 
przedział dam ski.. panie konduktorze.

Ala w tej chwili zadzwoniono po raz drugi; 
konduktor nie słyszał nawoływań, a tymczasem 
młody kandydat na samobójcę jednym susem sta­
nął obok niej w przedziale. Rzeczywiście było się 
czego obawiać, wyglądał strasznie Wysoki Cienki 
chudy z twarzą ni000 piegowatą, w niebieskich 
okularach, przez które przeglądały dziwnego wy- 
?azu cebulaste oczy - j a i j i ł  ramę jeżeli nie nar­
wańca, to desperata. Dodajmy do tego pojeżoną 
strzechę kędzierzawych blond włosów na podługo- 
watei głowie do końskiej podobnej, ruchy dziwa- 

i zachowanie się oryginalne, a uwierzymy
przestrachowi pani, która zacisnąwszy się w kącik
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Proszę, niech pan zapali.
I za to wzięli trzydzieści trzy centy... 

Daję słowo łajdactwo truć ludzi ,za tak drogie 
pieniądze. Podła kolej, nie ma co mówić... jakie to 
ławki, wąskie, śliskie; trzeba się wprzód kazać 
sprasować na śledzia, nim. się położysz...

— Mnie się zdaje, że dość czyste i wy­
godne — odważyła się przemówić kobieta, którą 
oryginalne zachowanie się towarzysza bawić za­
czynało.

—" A  chyba pani jest żoną, lub krewną 
którego z urzędników kolei ‘ ‘ 
rządu.

— Nie mam męża i nie znam żadnego 
z urzędników tej drogi, a gdyby nawet tak było,
powiedziałabym toż samo, bo lubię być sp ra­wiedliwą.

W tej chwli właśnie wszedł konduktor, pani 
podała bilet do ostemplowania i szepnęła do niego ciszej:

— Je s t tu sygnał alarmowy?
— Ot tam — wskazał ruchem głowy kon­

duktor — w razie potrzeby zerwie pani papier w 
zamkach i przyciśnie guzik.

Mimo cichej konferencji pani z kondukto­
rem, usłyszał ją  towarzysz podróży.

— Pewnie się pani mnie boi, co P —  zapy­
ta ł uśmiechnięty po odejściu konduktora.

—  Trochę.
— Prawda, można się bać... jestem  narwa­

ny i djablo brzydki.
—2 Mnie się zdaje, że tyko nieco rozdra- 

niony. . 1
Pani mówisz nieco,^ to nieprawda, jestem  j

— Nie mam
— Szczęśliwa pani. Stryj i to stryj bezdzie­

tny a bogaty to istne utrapienie. Wyobraź sobie 
pani, ie  temu staremu safandule zachciało się 
uwiecznić swoje nazwisko za pomocą mojej osoby. 
Pisze do matki mojej, niech tu Karol przyjedzie, 
a ja  go ożenię, na wsi osadzę i całą Krupówkę 
zapiszę... Krupówka musi zostać w naszej rodzi­
nie. Co on tam na swoich bazgraninach litera­
ckich zbuduje.. ot, lepiej niech weźmie się do 
roli.

— Słusznie mówi — przerywa pani.
— Co do Krupówki i ja  się zgadzam, ale 

wyjechać z miasta, zakopać się na wsi i żenić z 
jakąś tam wychowanicą, lub czemś podobnem ta- 
kiem, jes t absurd... Proszę, spójrz pani na mnie, 
gdzie mnie do małżeństwa.

—  Dlaczego ? Możesz się pan podobać...
— Ja  podobać się, co też pani mówi! Z tym 

końskim łbem na karku, z ryżą grzywą i facjatą 
małpy, któraż kobieta, mająca oczy na swojem 
miejscu, chciałaby mię za męża ? Zresztą, na dja- 
bła mi żona! Czyż to koniecznie każdy człowiek 
ma mieć swoją kulę u nogi... Święty Paweł po­
wiada przecie: że dobrze jest żyć we dwoje, ale 
jeszcze lepiej pojedyóczo... Szanuję mocno tego 
świętego.

— To się pan nie żeń!
— Ba, alboż to pozwolą... Poczciwa matka 

od rana do nocy klekcze mi nad głową: Karolu, 
żeń się, jesteś ostatnim z rodu, ustatkujesz się... 
Krupówka ładna wieś, co ty tu na swojej litera­
turze zwojujesz... stryj cię kocha, obrazi się i ko­
mu innem u majątek zapiszo... jedź, jedź, co ci to 
szkodzi. Otóż i jadę i jestem przekonany, że nie 
wymówię się stryjowi, no i gotów mię ożenić... 
Skaranie boskie, tak się do czego przyczepić...

wściekły... na siebie, na cały świat, a szczegół-1 Krupówkę bym wziął, dlaczego nie, ale co mi po 
niej na stryja... Pani ma jakiego stry ja? I żonie, co mi po potomkach. Nie będzie więcej

Bzikowskich na świecie, wielka racja, cóito słońce
się zapadnie?...

— Więc to Bzikowski jest stryjem pańskim?
— zapytała pani.

— Któżby inny, jak nie Bzikowski, mógł coś 
podobnego wymyślić 9 Może pani go zna ?

— Znam.
— A może i tę jego wychowankę, którą mi

przeznacza?
— Znam, mieszkamy w sąsiedztwie.
— Ładna? — mówi, przysuwając się bliżej 

naprzeciw swej towarzyszki podróży.
— Nie.
— Spodziewałem się tego, bo któraż ładna 

kobieta chciałaby iść za mąż na niewidzianego.
— Uważam — mówi pani z uśmiechem zło­

śliwym — że pana, mimo wstrętn do małżeństwa, 
obchodzi piękność kobieca.

— To, łaskawa pani ze względów estety­
cznych; znam się na pięknie, i lubię podziwiać. 
Ałe żebym dla interesu i dla kaprysu bogatego 
stryju dał się wziąć w arendę na całe życie, tego 
nie potrafię. Dlatego też raz kozie śmierć i oto 
mam odpowiednie antydotum — dokończył, prze­
suwając na pasku futerał z rewolwerem.

— I „Ostatnie chwile samobójcy...* — do­
daje pani.

— Czytałą_pani P
— Tylko tytuł i to z pańskiego egzemplarza, 

który tu leży. Tym sposobem, jak  widzę, żeby 
się uwolnić od małżeństwa, gotów pan ..

— Strzelić sobie w łeb, bez cereinonji — 
kończy, odpinając klapkę futerału.

— Fanie 1 — krzyknęła dama, chwytając go 
za rękę — tylko nie teraz i nie tn... Chcesz pan - 
żebym zatrzymała pociąg ; daję słowo, jak pan nie 
przestaniesz mówić podobnych niedorzeczności, 
zaalarmuję... Zresztą niedaleko mamy do stacji na 
której wysiadam...

— I ja też wysiadam.



2 GAZETA NARODOWA z Piątku duia 18 Kwietnia 1890.
ło zrobić namiestnikiem Czech Thuna, który go­
spodaruje tam, jak drugi Alba. Dzienniki są kon­
fiskowane, zgromadzenia rozwiązywane, a w Cze­
chach powszecznie jest gadka, iż rzekomą ugodę 
zawarto w pałacu niemieckiego ambasadora ks. 
Reussa i Taaffe ją  ratyfikował.

Jeżeli tak jest, to jestto niesłychanem upo­
korzeniem Austrji. Mówca skończył słowy Marji 
Teresy: „Strzeżcie się Prusaków, ponieważ są oni 
śmiertelnemi wrogami A ustrji.“

Mowa Gregra, pełna sarkazmów, zręczna, 
lecz nieukrywająca dostatecznie skrajnie opozy­
cyjnych dążeń w wewnętrznej i zewnętrznej poli­
tyce, trwała przeszło dwie godziny, słuchano jej 
z zajęciem i ożywieniem.

■ Po p. Grzegrze przemawiał Weber za bu­
dżetem lecz również przeciw ugodzie, która nie 
uwzględnia Czechów morawskich. — Mówca do­
maga się ulg w służbie wojskowej dla nauczycieli, 
podniesienia stanu chłopskiego i uwzględnienia 
życzeń robotników.

Następnie przemawiał p. Carneri przeciw 
bndżetowi. chwalił ugodę czesko-niemiecką i o- 

"świadcza, że Niemcy muszą obecnie zająć stano­
wisko wyczekujące.

Na końcu przemawiał staroczech p. Hajek ; 
i ten również bronił ugody.

O godzinie 3 p o sied zen ie  zamknięto.
Następnie naznaczono na dziś, a początkowe 

sprawozdanie z tegoż czytelnik znajdzie w rubryce 
telegramów.

Zasiłki z funduszu krajowego
na budżet drogowy.

Z funduszu krajowego, przeznaczonego przez 
sejm na subwencjonowanie dróg powiatowych i 
gminnych, udzielił Wydział krajowy następujących 
snbwencyj bezzwrotnych:

Wydziałowi powiatowemu w Brzeżanach na 
budowę drogi gminuej Lisiatyn-Kozowa 3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Przemyślanach, 
na budowę drogi powiatowej Gliniany-Zadwórze 
3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Grybowie na 
budowę mostu na potoku Kamionka, na drodze 
gminnej Ptaszkowa-Nowy Sącz, 800 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Bóbrce przyrze­
czom) pokryć 25 prc. ogólnych kosztów budowy 
drogi z Bobrki do Romanowa, obliczonych w sumie 
36.559 zł. 20 ct., jeśli powiat resztę, t. j. 75 prc. 
tych kosztów w ciągu la t 3 pokryją.

■' WydJfhrtWrpowlatoweHHi w Złoczowie na bu­
dowę drogi powiatowej Krasne-Rusiłów udzielono
2000 zł. . . .

Wydziałowi powiatowemu w Tarnowie przy- 
rzeczono subwencję po 1000 zł. przez lat cztery 
na bndowę drogi Tarnów-Wałki, pod warunkiem, 
jeśli powiat zabezpieczy pokrycie reszty kosztów, 
obliczonych w sumie 29*4-22 zł. 91 ct. Temu sa­
memu powiatowi przyrzeczono również pokryć 50°/n 
ogólnych kosztów budowy drogi z Jodłówki do 
Dąbrówki tucbowskiej, jeśli powiat w ciągu lat 4 
przeprowadzi bndowę i pokryje resztę kosztów, 
obliczonych na 34.802 zł. 18 ct,

Przy tej sposobności dodać więc musimy, że 
bndowa dróg w kraju zyskuje obecnie pomoc — 
a to z fundnszu państwowego, przeznaczonego 
z powodu klęski nieurodzaju na zasiłki bezzwrotne 
dla powiatów Klęską dotkniętych. Pan namiestnik 
udzielił z tego tytułu na ręce starostów dla po­
wiatów : . . . . .

Z funduszów państwowych udzielił p. namie­
stnik tytułem bezzwrotnych zasiłków na ręce s ta ­
rostów :

Rzeszowskiego, na drogę Miłosin-Bratkowce
2000 zł. .

Przemyślauskiego, na drogę Kurowice-Bóbrka
3000 zł .

CJi.eszanowskiege, dla gmin Zabłocie i Zauioj- 
ściec na naprawę dróg w obrębie tych grnin po­
łożonych.

Towarzystwo oświaty ludowej
dla Galicji wschodniej.

Wydział Towarzystwa oświaty ludowej dla 
Galicji wschodniej wydał świeżo sprawozdanie 
z czynności swoich za rok 1889.

Ze sprawozdania tego widać, iż wydział 
w roku ubiegłym założył 20 nowych biblioteczek 
wiejskich i dwie czytelnie, mianowicie w Mości­
skach i Glinianach. Obecnie więc istnieje w G a­
licji wschodniej bibliotek wiejskich 102, a czy­
telni i wypożyczalui miejskich 14. Ogólna liczba 
dziełek w tych czternastu czytelniach i wypoży­
czalniach miejskich, tudzież w 102 biblioteczkach 
wiejskich wynosi 14.598, tomów 16.686. W roku 
zaś sprawozdawczym wzrosła ta liczba o 3099 
dzieł w 3624 toniach. Oprócz książek abonowało 
Towarzystwo oświaty w tymże roku dla czytelni 
170“ egzemplarzy pism ludowych : „Chata*, „No-

— A zatem na świeżem powietrzu będzie 
panu daleko wygodniej i przyjemniej pożegnać się 
z życiem.

— Zgoda, zrobię pani tę grzeczność, a tym­
czasem proszę mi powiedzieć, czy ta moja przy­
szła je s t głupia, czy mądra ?

—  Nie mądra i nie głupia, ot tak sobie, 
tylko uparta...

— A zatem weźmie mię w kluby.
— Zdaje się, że weźmie.
— Otóż to jes t, czego najwięcej się boję, 

a czuję, że nie mam w sobie nic a nic siły od­
pornej. .

— Przyzwyczaisz się pan, jak wszyscy mał­
żonkowie ; zresztą zobaczysz ją, może ci się inną 
wyda. Ze stryjem pańskim rodzina moja żyje 
w przyjaźni, słyszałam, że to jedyne jego ży­
czenie widzieć pana żonatym i gospodarzem na 
wsi... Jest uparty, co prawda, ale gdybyś mię 
pan ładnie poprosił o pośrednictwo, możebym po­
trafiła wytłómaczyć staremu, że pan masz wstręt 
do małżeństwa... Stryj pański lubi mię.

— Królowo, zbawisz moją duszę ! — krzy­
knął, zsuwając się na kolana przed towarzyszką 
podróży i chwyciwszy jej rękę, złożył na niej 
serdeczny pocałunek.

— Tylko bez tych facecyj aktorskich, bar­
dzo proszę.

—  Ależ bo pani śliczną masz łapkę... D ali­
bóg nie czuć kostuszek —  mówi, wpatrując się 
w ożywioną twarz kobiety. — A ten dołeczek na 
bródce... śliczny jak wytoczony... przepadam...

— Głupstwa pan pleciesz i skoro tak, zrze­
kam się mej roli...

—  To się pani nie uda, bo już mam jej 
przyrzeczenie i nie odczepię się od p an i, ale 
tuż ze stacji musisz pani jechać ze mną do 
stryja...

winy“ i „Niedziela*, tudzież znaczną liczbę dzien­
ników politycznych i czasopism ilustrowanych.

W samem mieście Lwowie znajdują się trzy 
czytelnie i 5 wypożyczalni. Z tych ostatnich ko­
rzysta przeciętnie 250 osób tygodniowo, biorąc 
książki do domu.

Najpomyślniej rozwija się czytelnia w Ja -  
nowskiem, w skład której wchodzą wyłącznie pra­
wie rzemieślnicy i niżsi urzędnicy kolejowi. Czy­
telnia ta posiada 16 dzienników i czasopism i 
bibliotekę o 1524 tomach. Ogólna ilość dzieł, wy­
pożyczonych do domu w r. 1889 z tej jednej czy­
telni, wynosi 7421 tomów.

Wypożyczalnie książek we Lwowie powiększy 
wydział w najbliższym czasie o trzy nowe, prze­
znaczone wyłącznie dla załogi wojskowej, konsy- 
stującej w mieście. Na mocy bowiem zezwolenia 
ministra wojny i komendy 11. korpusu już w tym 
miesiącu zostaną otwarte wypożyczalnie książek 
w cytadeli, w domu inwalidów i w szpitalu woj­
skowym, a korzystać z nich będą tak podofice­
rowie, jak i szeregowcy wszystkich pułków tu 
konsystujących.

Za starania około utworzenia tych trzech 
czytelni należy się wydziałowi najwyższa po­
chwała, jak również szczere uznanie dla władz 
wojskowych, które nietylko pozwoliły żołnierzom 
tutejszej załogi, złożonej wyłącznie prawie z puł­
ków polskich i rnskich, korzystać z czytelni, lecz 
nawet poleciły oficerom garnizonu, aby ich do 
czytania książek zachęcali i przystęp ich do nich 
ułatwiali. A nie potrzeba dowodzić, że dobrze bę­
dzie, jeśli żołnierz Polak lub Rusin po nużących 
ćwiczeniach fizycznych rozerwie umysł czytaniem 
pożytecznej jakiejś książki w ojczystym języku, 
bo to mu niejedną korzyść moralną przyniesie i 
dopomoże do zachowania charakteru narodowego.

W ydział Czytelni ludowych urządził w roku 
ubiegłym we Lwowie szereg odczytów popular­
nych z historji polskiej, ekonomii i nauk przy­
rodniczych. A i w czytelniach prowincjonalnych 
odbywały się także odczyty, tudzież wieczorki 
ku uczczeniu rocznic narodowych.

Obrót kasowy Towarzystwa tak się przed­
stawia: dochód wynosił 2668 zł. 37 ct., rozchód 
2188 zł. 29 ct., w kasie pozostaje gotówką 475 zł. 
8 ct. Ogólny zaś m ajątek Towarzystwa przedsta­
wia kwotę 3675 zł. (mianowicie : wartość książek 
3.000 z ł , umeblowania i urządzenia czytelni i 
wypożyczalni 200 zł. i zapas kasowy 475 zł. 8 c t ).

Na waluem zebraniu wybrano ponownie pre­
zesem Towarzystwa dr. Aleksandra H i r s c h -  
b e r g a ,  wiceprezesem hr. W ojciecha D z i e d u- 
s z y c k i e g o, do wydziału zaś weszli pp. W. 
D z i e d u s z y c k i ,  G n b r y n o w i c z ,  K o w a ­
l o  w k a, hr. K o z i e b r o d z k i ,  K u c z y ń s k i ,  
K a s z o w s k i  i R a c i b o r s k i .

Ogólne zgromadzenie i sprawozdanie 
Banku rolniczego.

W dniu wczorajszym odbyło się po południu 
w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego X. 
ogólne zgromadzenie ozłonków Banku roluiczego. 
Z przykrością przychodzi nam zanotować, że osta­
teczny wynik, pochodzący z obrotów Banku, jest 
tak nieznaczny, iż nawet wspominać o nim nie 
warto. Dyrekcja w sprawozdaniu swem tłumaczy 
ten fakt okolicznością, że ogólny nienrodzaj w kra­
ju naszem, a tern samem brak eksportu, nadto 
niezwykle zmienna tendencja handlowa, uuiemoże- 
bniły znaczniejsze transakcje. To było powodem, że 
cały handel zbożowy musiał się ograuiczać niemal 
jedynie na pokrywaniu potrzeb lokalnych. Nie da 
się zaprzeczyć, iż powyższe wyjaśnienie jes t w czę­
ści uzasadnionein, jednakowoż zauważyć również 
wypada, że liczba członków Banku w ciągu r. 1889 
zmniejszyła się o 10, z udziałami w sumie 4600 
zł., co również musiało niekorzystnie wpłynąć na 
rozwój tej instytucji. Dyrekcja podnosi dalej w 
swem sprawozdaniu, iż powodem nader skromnego 
czystego zysku, wykazanego z końcem r. 1889. 
jest wydatek w w kwocie 1897 zł. 69 ct., który 
poniesiono tytułem podatków i zaległych należy- 
tości stemplowych za lata ubiegłe. Władze skar­
bowe wymierzyły ową należytość dopiero w r. 
1889, czyli zaś nie należało przewidzieć tej ewen­
tualności przy układaniu bilansów w latach po­
przednich, tego sprawozdanie nie wyjaśnia nale­
życie. Ostatecznie członkowie w liczbie 102 muszą 
się zadowolić zyskiem w kwocie 971 zł. 25 ct., 
która w stosunku do kapitału udziałowego w su­
mie 42.300 zł. odpowiada oprocentowaniu 2-3 
od sta.

W roku 1889 wynosił przychód 370.622 zł. 
88 ct., zaś rozchód 360.464 zł, 93 ct., pozostało 
z końcem roku w kasie gotówką 10.157 zł. 95 ct.

Obrót zboża w r. 1889 przedstawia się w 
sposób następujący: żyta kupiono komisowo 5839 
ctn. metr., sprzedano komisowo 4482 ctn. m etr.; 
pszenicy kupiouo 8512, sprzedano 8512; owsa ku­
piono 3750, sprzedano 2868 ; jęczmienia kupiono 
1527, sprzedano 1507 ; koniezu kupiono 288, sprze­
dano 285; nasion kupiono 547, sprzedano 589; 
lnianki kupiono 420, sprzedano 420; grochu kn- 
piono 324, sprzedano 324; bobiku kupiono 425, 
sprzedauo 425 ; kukurudzy kupiono 666, sprzeda

— A gdybym nie pojechała.
— Palnę sobie w łeb tu, u nóg jej. Co! nie 

wierzy pani... nie?... ostrzegam, że jestem trochę 
narwany, jak każdy z Bzikowskich.

Pociąg stanął — oboje wysiedli z wagonu
i młoda pani zabrała literata do swego powozu,
który na stacji oczekiwał.

Do Krupówki było tylko pół godziny jazdy,
konie biegły szparko, a nasz pan Karol siedział
zamyślony i osowiały.

— Naprawdę ja  muszę być fiksat — odzywa 
się z żałośną miną — jadę z panią, jako z adwo­
katem i nawet nie wiem z kim.

— I  nie domyślasz się pan ?
— Nie. _ .
— Dawna znajoma z la t dziecinnych; przy­

pomnij pan sohie, Justysia...
Ten mały pędrak złośliwy, która mnie 

uszczypała w nos za to, żem ją  przez płot prze­
sadził.

— Ta sama.
—  Jakże się cieszę, że paui płacisz mi do­

brem za złe... O ile sobie przypominam, dokucza­
łem pani niemiłosiernie. Ale, słyszałem, że pani
wyszła za mąż.

— Wyszłam i owdowiałam...
— Co za szczęście, żebym ja  tak móg1...
— Znów pan głupstwa plecie.
—  Dobrze tak pani mówić, kiedy jesteś wol­

ną jak wróbel, a ja czuję, że zamkną mnie do 
klatki, niby tego kanarka, co go pani wiezie.

— Zaręczam, że pana uwolnię.
Karol pocałował ją w rękę.
Zajechali przed gmacb w Krupówce. Stryj 

powitał bratanka serdecznie, ale niezmiernie zdzi­
wiony.

— Zkąd u licha wzięliście się razem?

no 566; chmielu kupiono 11 ctn. metr. — nie 
sprzedano z tego nic. Ogólny obrót w ziarnic wy­
nosił 44.395 ctn. metr. Okowity kupiono 355 wia­
der, sprzedano 355 wiader, ogólny obrót wyniósł 
710 wiader.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes rady 
nadzorczej p. Bolesław Augustynowicz, podnosząc, 
że cała nadzieja Banku leży w założeniu składów 
zbożowych. G d y b y  i t o  z a w i o d ł o ,  w ó w ­
c z a s  t r z e b a  b ę d z i e  z a s t a n o w i ć  s i ę  
c o  d a l e j  z i n s t y t u c j ą  c z y n i ć  n a l e ż y .

Z porządku dziennego uchwalono bez dysku­
sji, na wniosek sprawozdawcy komisji rewizyjnej 
p. Jana Breuera, absolutorjum z rachunków ro­
ku 1889.

Przy rozprawie nad rozdziałem zysku, pod­
niesiono uieproporcjonalność kosztów adm inistra­
cji, a względnie pozycji „pensje“, w stosunku do 
obrotu. Ostatecznie uchwalono przeznaczyć 120 
zł. tytułem  tantjemy dla urzędników, resztę 851 
zł. 25 ct. przeznaczono na rachunek zysków w r. 
1890. Rada nadzorcza proponowała wypłacić z zy­
sku 2 prct. dywidendy od udziałów, ale wniosek 
ten upadł. Zazuaczamy również, że członkowie ra ­
dy nadzorczej i dyrektorowie banku zrzekli się 
przypadającej im tantjemy.

Następnie przystąpiono do wyborów. Do ko­
misji rewizyjnej wybrani zostali pp. Jan  Breuer, 
Antym Nikorowicz, Włodzimierz Gniewosz, Kazi­
mierz Rudnicki.

Z powodu wniesionej rezygnacji z godności 
członków rady nadzorczej przez pp. Mikolascha i 
dr. Roińskiego, zaś z członków dyrekcji przez pp. 
Mikolascha i Schellenberga, — wybrani zostali do 
rady nadzorczej pp. Ksawery Porceri i Kazimierz 
Jaw orsk i; do dyrekcji pp. Władysław Bogdański 
i dr. Paweł Dąbrowski.

Ironia i n v a  I zamiejscowa,
Lwów dnia 17. kwietnia.

* W odpowiedni Ba d e k la ra c ję  p. J u l i u ­
sza S ta rk la  w pewnym dzienniku, oświadczam, że 
faktem jest, iż na stanowcze żądanie naszego W y d a ­
w n i c t w a  objąłem firmowanie Gazety Narodowej, 
i również faktem je s t, że p. Juliusz Starkel na żą­
danie Wydawnictwa z początkiem b. m. wystąpił ze 
współpracownictwa Gazety Narodowej.

Platon Kostecki.
* Mianowania i przeniesienia. Wiener Ztg. 

ogłasza: P. minister sprawiedliwości przeniósł nota- 
rjusza Jana Kantego Krzepińskiego z Podbuża do Bo­
lechowa, a notarjusza Ferdynanda Szydłowskiego z 
Brzeżan do Tarnopola.

Jednocześnie zamianował minigter kandydata 
notarjalnego Mikołaja Howorę-Drohomireekiego w Kim- 
polungu na Bukowinie, notarjuszem tamże.

* W s ta n ie  zd ro w ia  p . O ktaw a P ie tr ii-  
sklego, zastępcy marszałka kraj. zaszedł zwrot nie­
pomyślny. Po przebytem szczęśliwie zapaleniu płne, 
wybuchły onegdaj wieczór groźne objawy, spowodo­
wane długoletniem cierpieniem pęcherza. Przy łożu 
chorego czuwali prawie całą noc pp. Bylieki, Mahl i 
Ziembicki. Dzisiaj rano był także radca dr. Hoszard. 
Stan chorego nader przykry. Chory stracił przy­
tomność.

* P .  Maks E p s te ln  .atalyA w prezydjum magi­
stratu 10 zł. na rzecz ubogich miejscowych.

Za ten dar składa niniejszem prezydent miasta 
szanownemn dawcy uprzejme podziękowanie.

* Frekwentanel sm l^ty  ek. żandarmerjl we
Lwowie złożyli zamiast umądtenia „święconego", 
kwotę 53 zł. 25 c t , na rzecz dotkniętych klęską nie­
urodzaju.

f  E m il T a rg a , feldmarszałek porucznik, zmarł 
w Wiedniu dnia 14. bm. &p. Yarga był w latach 
1861 — 1866 stacjonowany w Rzeszowie, skąd jako 
rotmistrz 14 pułku huzarów hr. Pallfy, został w r. 
1868 odkomenderowany nad granicę Królestwa Pol­
skiego Podczas głośnej potyczki jenerała Jeziorań­
skiego pod Kobylanką d. 6. maja 1863, stał śp. Varga 
z swoim szwadronem na samej granicy i on te wzbro­
nił przejścia Moskalom na naszą stronę, którzy tym 
manewrem chcieli oskrzydlić Jeziorańskiego Zmarły 
był jednym z najlepszych jeźdźców w armii austrja- 
ckiej.

* Zmarli. W  K rakow ie zm arł J a n  S arju sz  Z a ­
lesk i, g eom etra  ew idencyjny w Ja ro s ła w iu .

W Kalwarji Zebrzydowskiej zmarł ks. lirm in 
Czepiel, najstarszy członek zakonu 0 0 . Bernardy­
nów, w 95 r. życia, a w 60 kapłaństwa.

Hans v. Wintler, znany poeta niemiecki, pro­
fesor wyższej szkoły realnej w Inabruku, zoiarł w 
Wilten na zapalenie epłucny, mając lat 53 Pocho­
dził on z rodziny, która już przed wiekami wydala 
poetę, Konrada v. Wintlera, który około r. 1400 żył 
na zamku Ruhelstern, gdzie napisał znany w śre­
dniowiecznej literaturze niemieckiej poemat: „Pluemen 
der Tugent* (kwiaty cnoty).

* P o g rzeb  śp L u d w ik i H u b ick ie j odbył się 
wczoraj przy licznym udziale rodziny i znajomych. 
Przy tej sposobności winniśmy sprostować wzmiankę 
u nas mylnie wczoraj podaną o śp. Ludwice, która nio 
była żoną tylko siostrą rodzoną śp. Karola Hubic­

— Byłam u siostry i tra f zdarzył, iż wsia­
dłam do jednego wagonu z panem Karolem.

— A to wyborne zdarzenie! — zawołał sta­
ry. — No, zapewne już porozumieliście się, jeżeli 
z tym narwańcem może być jakiebądź porozu­
mienie.

Pani Justyna wzięła starego na stronę i coś 
mu szeroko i długo opowiadała. Z początku zży­
mał się i srogo w strouę Karola spoglądał, ale 
w końcu zaczął się śmiać i wąsa pokręcać.

— No, widzisz ty poeto — odzywa się, zbli­
żając do bratanka. — Chciałem cię uszczęśliwić
i dać najlepszą, najpiękniejszą i najmądrzejszą 
kobietę za żonę, ale skoro pie chcesz, więc zwal­
niam cię ze wszystkiego. Justysia i bez ciebie 
męża sobie znajdzie, a ty możesz się bisurmanić 
dalej...

— Więc to pani była mi przeznaczoną?!
— Naturalnie...
— Ależ ja  stryjeczku chcęl .
— W ielka racja, że ty chcesz, ale teraz juz

ona nie chce, i ma rację!
— Mam na to sposób  pewny —- rzecze zp  - 

wagą Karol — a tym sposobem mój rewolwer.
—  Jak to? — zawołała, śmiejąc się, pani 

Justyna — dopiero chciałeś się strzelać, ze inasz 
się żenić, a teraz znów dlatego, że nie możesz się 
ożenić ?

— Cóż dziwnego, wszak nazywam się Dzi­
kowski...

Na to nie odrzekła nic pani Justyna, lecz 
że pan Karol dotąd nie wrócił ze wsi i nic nie 
słychać, aby sobie w łeb palnął, zatem trzeba 
przypuścić, iż pani Justyna nie będzie dla niego 
okrutną.

Albert W ilczyński.

kiego. Czcigodna wdowa po śp Karolu Hubickim 
i właścicielka Ożydowa, pani Aniela Hubicka była 
wczoraj na pogrzebie wraz z rodziną.

* K o n c e rt w k a sy n ie  w o jskow eui na do- 
tniętych głodem powiódł się nadspodziewanie i przy­
niesie bezwątpienia pokaźny dochód. Główna sala 
kasyna i wszystkie przyległe pokoje roiły się tłuma­
mi wyborowej publiczności. Wykonanie artystycznie 
dobranego programu spoczywało w umiejętnych rę­
kach. Księżna Windischgratz odegrała koncertowo z 
panią pułkownikową Stoekel na dwóch fortepianach 
„Andante" z warjaejami Schumana. Pani Stóckl 
Drugi koncert Saint-Saensa — wreszcie księżna Win­
dischgratz wykonała przy akompaniamencie orkiestry 
90 pp. węgierskie tańce Brahmsa. Wszystkie nuinera 
programu oklaskiwano hucznie. Orkiestra 55 pp. pod 
batutą p. Bachó wykonała z precyzją uwerturę z o- 
pery „Mignon.*

Pan porucznik Kubash odśpiewał całą wiązan­
kę humorystycznych kupletów, pobudzając audytorjum 
do bezustannej wesołości.

Podnieść należy szlachetne pobudki księżnej 
Windischgratz, inicjatorki koncertu.

* W alne zg ro m ad zen ie  Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy artystów sceny lwowskiej, odbędzie 
się w sobotę dnia 19. bm. o godz. 3. popołudniu w 
sali Tow. muzycznego.

* Walne zgromadzenie lwowskiego Tow. 
„Sokół* odbyło się wczoraj pod przewodnictwem dr. 
Krówczyńskiego. Sprawozdanie z czynności za r. 1889 
pr/yjęto do wiadomości i udzielono Wydziałowi abso­
lutorjum.

Prezesem został na nowo wybrany dr. Źegota 
Krówczyński, wiceprezesem dr. Antoni Dziędzielewicz. 
Członkowie wydziału : Bieńkowski Feliks, Czarnik
Kaz., Fiszer Ksawery, Friedrich Edw., Gąsiorowski 
Ferd., Heppe Tad , Kucharski Piotr, Lang Justyn, 
Latour Jan, Pawlikowski Kaz., Targoński Paulin i 
Wallek Alojzy.

* Pierw szy wiec urzędników miejskich urzą­
dzają dnia 22. bm. w sali hotelu Georga (Frohsinn) 
urzędnioy miast i miasteczek galicyjskich dla omó­
wienia projektowanej przez Wydział krajowy reorga­
nizacji urzędów miejskich na prowincji i obmyślenia 
wspólnych kroków, relem uzyskania pewnych ulg pod 
względem wymaganej w projekcie wydziału kwa­
lifikacji.

* „O jczyzna*, organ polsko-żydowskiego sto­
warzyszenia „Przymierze braci* we Lwowie podaje 
kazanie dr. H. Kluegera, rabina w Łodzi w Króle­
stwie polakiem, przybyłego na zaproszenie tutejszego 
przełożeństwa Zboru izr., jakie tenże wygłosił w tu 
tejszej synagodze postępowej w obu ostatnich dniach 
święta „Paschy* w języku polskim i niemieckim.

Kazanie wygłoszone w języku polskim rzuca 
światło na osobistość dr. Kluegera, który jest kan­
dydatem na kaznodzieję lwowskiego zboru izraelic- 
kiego, kandydatem, dodamy, jedynym, po ustąpieniu 
dr. Dankowicza z Sofii od kandydatury, stronnictwa 
postępowo-narodowego pomiędzy tutejszymi izraelitami. 
W kazaniu tym dr. Klueger po omówieniu znacze­
nia „Paschy* jako święta „wiosny i miłości* po­
wiedział :

„Trzy razy w ciągu wieków zaświtała dla lu­
du izraelskiego wiosna wolności. Wyprowadzenie izra­
elitów z Egiptu dało początek tego święta, które 
obecnie obchodzimy, uratowanie ludu izraelskiego od 
zagłady z początkiem tej ery, oto druga wiosna wy­
bawienia, a obecnie w wieku bieżącym po raz trzeci 
nastała dla żydów wiosna wolności z upadkiem mu­
rów ghetta, które oddzielały żydów od reszty ludzko­
ści. Tę wolność pożjtkując, żydzi polscy oddali się 
nauce i wiedzy i stali się prawdziwymi obywatelami, 
ludźmi postępu i światła. Wydali z pośród siebie 
mężów nauki i cnoty, których sława sięga daleko 
po za granice tego kraju. U tworzyły Bię gminy po­
stępowe, które zerwawszy z przesądem i separaty­
zmem, zbliżyły się do reszty narodu. Lecz gdy spoj­
rzeć dalej po za mury tej świątyni i ogarnąć okiem 
ogromne masy naszej braci współwierczej w tym 
kraju, przeszywa ból nasze piersi, be te masy pozo­
stały w tyle pod każdym względem i w umysłowej 
i w materjalnej bezgranicznej są nędzy, mimo, że 
wśród nich znajdują się skarby inteligencji. Więc 
zapominać nain nie wolno w dniu święta miłości, 
że ten nędzny lud izraelski, to lud nasz bratni, że 
wyprowadzić go powinniśmy wprzód z Egiptu zaco­
fania i przesądu i z nędzy strasznej, zanim sami 
ku dalszemu podążymy postępowi. Bo Izrael jednym 
jest ludem i jeden odpowiada za drugiego — i my 
przed światem ponosimy odpowiedzialność za czyny 
naszych braci, od których się oderwać i pozostawić 
ich bez opieki i kierownictwa naiu przed własuem 
sumieniem i sądem społeczeństwa nie wolno*.

Podając treść tego kazania Ojczyzna  od siebie 
dodaje:

„Tak pojmując swe powołanie kaznodziei, dr. 
Klueger może być znakomitą pomocą i podporą usi­
łowań wszystkich lepszych żywiołów krajowych, dą­
żących do wydżwignięcia ludności żydowskiej z upadku 
na dobrych i pożytecznych obywateli kraju... Wydział 
te w. „Przymierze braci* we Lwowie rozesłał odezwę 
do wszystkich członków komitetu wyborczego, w któ­
rej wykazuje potrzebę i konieczność przyjęcia kazno­
dziei, który przedewszystkiem posiada dokładną zna­
jomość języka polskiego. — Sprawa kaznodziei jest 
obecnie już dojrzałą do rozstrzygnięcia, spodziewamy 
się przeto, ż«- przełożeństwo zboru izr. nie zwlekając 
więcej, zwoła wkrótce komitet wyborczy, a wątpić 
nie można, że ten znakomitą ilość głosów zjednoczy 
na kandydata polskiego i wybór jego przeprowadzi*.

* D ziś między 7, a 8. rano zebrało się kilku­
dziesięciu zarobników dziennych przed gmachem na­
miestnictwa, z żądaniem wydzielenia im jakiejkolwiek 
pracy, ponieważ nio mają z czego żyć wraz z rodzi­
nami. Policja uprzątnęła zebranych , którzy rozeszli 
się w spokoju. Przyaresztowano tylko jedno indywi­
duum, stawiające opór władzy bezpieczeństwa.

* D la w ło śc ian , wydawnictwo Koło litoraoko- 
artystycznego we Lwowie*, opuści ju t niebawem pia- 
sy drukarskie. Cenna ta publikacja zawiera prace . 
Jeża, Korzona, Wilczyńskiego, dr. Karola Estreiche­
ra, Krechowieckiego, Starkla, Reichmana, Bełcikew- 
skiego ; poezje: Brzozowskiego, Lenartowicza, Ur­
bańskiego, Bełzy : rozprawki : doktorów W. Urbań­
skiego, Jendla, r/ięckowskiego. Wzorowo wykończone 
ilustracje w wieaeńg ięj rytowni Angerera, zdobić 
będą tę publikację, do której wielce pożądanym do­
datkiem są trzy kompozycjo muzykalne: Jareckiogo,
Niewiadomskiego i Wszelaozyóskiego.

* W  Czytelni dla kobiet z powodów od za­
rządu niezależnych, nie może się odbyć 18. bm. zwy­
kły odczyt piątkowy. TT przyszły piątek 25. bm. 
przedstawi p. Władysław Wszelaczyóski fragment z 
histoiji muzyki z demonstracjami na fortepianie.

* M iły m ałżonek. Salomon Friedenburg z Piń­
czowa, który przed niedawnym czasem zawarł zwią­
zek małżeński z Bleicherówną, wykradł w Krakowie 
żonio swej dwie książeczki kasy oszczędności, opie­
wające na 500 i 600 złr. i uciekł w kierunku Ham­
burga. W miejsce skradzionych książeczek pozostawił 
żonie Bwej inne dwie książeczki, lecz opiewająee na 
5 i 6 złr. Policja krakowska zarządziła śledztwo za 
zbiegłym małżonkiem.

* W y d z ia ł to w arzy s tw a  Śpiewackiego „Echo* 
zaprasza członków czynnych na próbę przedkonoerto-

wą, mającą się odbyć dzisiaj we czwartek 17. bm. 
o g. 8. wieczorem.

* Podpułkownik artyierji, komendant dywizji 
konnej we Lwowie, Stefan z Krużlowy Odrowąż Pie­
niążek mianowany został komendantem 8. pułku ar- ■ 
tylerji.

* W sprawie psów wydał magistrat następu­
jące obwieszczenie, które wczoraj rozlepiono na ro­
gach ulic: Z powodu pojawiającej się ciągle jeszcze j 
u psów we Lwowie wścieklizny i wskutek reskryptu 
namiestnictwa z dnia 30. marca 1890 1. 21307 
widzi się magistrat znaglonym w celu ochronienia 
życia publiczności i stłumienia tej strasznej zarazy 
zarządzić w myśl § 35. ustawy z d. 29. lntsgo 1880 
dz. u. p. nr. 35 i rozporządzenia ministerjalnego
z 12. kwietnia 1880 dz. u. p. nr. 86 następujące 
środki ostrożności:

1. Wszystkie psy od dnia niniejszego obwie­
szczenia począwszy, aż do odmiennego zarządzenia 
winny być zaopatrzone w twarde i gęste kagańce 
lub prowadzone na linewce.

2. Psy z natury złośliwe mają być stale uwią­
zane na łańcuchu.

3. Psy niezaopatrzone w kagańce lub niepro- 
wadzone na linewce czyli wolno biegające będą ło­
wione i n a t y c h m i a s t  zabite, choćby były zaopa­
trzone znaczkiem uiszczonej opłaty gminnej od psów.

4. Zakaz bezwarunkowy wprowadzania psów 
do publicznych lokalów gościnnych pozostaje i nadal 
w swej mocy.

Zarazem ostrzega magistrat, że prośby o uwol­
nienie psów złowionych nie będą pod żadnym wa­
runkiem uwzględnione.

* P a sz p o r t*  a ih t r ja e k if  u  podróż Król*--M  
stwa polskiego i Rosji muszą być w myśl ostatnich 
rozporządzeń władz tamtejszych odnawiane co pół 
roku. Wskutek tego zarządzenia powstają nowe tru­
dności dla udających się do caratu.

* Subwruutje. Wydział krajowy udzielił z fun­
duszu, przeznaczonego przez sejm na celo drogowe, 
następujących bezzwrotnych subwencyj wydziałom 
powiatowym :

w B r z e ż a n  a o h  na drogę Litatyn-Kozowa
3.000 zł.;

w P r z e m y ś l a n a c h  na drogę Gliniany- 
Zadwórze 3 500 zł.;

w G r y b o w i e  na budowę mostu na potoku 
Kamionka na drodze Ptaszkowa-Nowysącz 300 zł.;

w Z ł o c z o w i e  na drogę Krasne - Rusiłów
2.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w R ó b r c e  przy­
rzekł Wydział krajowy udzielić subwencji w wyso­
kości 25 prc. kosztów budowy drogi z Bóbrki do 
Romanowa, obliczonych na 36.559 zł. 20 ct., jeżeli 
resztę 75 prc. kosztów pokryje powiat w 8 latach.

Wydziałowi powiatowemu w T a r n o w i e  przy­
rzekł Wydział krajowy subwencję po 1000 zł. przez 
lat 4 na drogę Tarnów-Wałki, pod warunkiem ubez­
pieczenia reszty kosztów, wynoszących sumę 29.422 
zł. 91 ct.

Równ tż przyrzekł Wydział krajowy temu po­
wiatowi pokryć 50 prc. kosztów budowy drogi Jo- 
dłówka-Dąbrowka Tucbowska, obliczonych na 34.802 
zł. 18 c t, jeśli powiat zabezpieczy resztę kosztów i 
budowę w ciągu lat 4.

* Z as iłk i rządów*. Namiestnictwo udzieliło 
następującym starostwom zasiłki na cele drogowe dla 
dostarczenia przy robotach zarobku ludności, dotknię­
tej głodem, mianowicie:

w R z e s z o w i e  ua drogę Miłocin-Bratkowce
2.000 zł •

w P r z e m y ś l a n a c h  na drogę Kflrowice- 
Bóbrka 8.000 zł.;
  w O i e s z R o o w i o  db. jrmin Zabłouie iAta-'
mojściec na naprawę dróg w obrębie tych gmin
1 .0 0 0  z ł.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 17. kwietnia o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d. 16. bin. do 12. godz. w południe d. 17. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowo-zachodni, 
co do siły mierny (2 0), stan nieba zmienny, powie­
trze miernie wilgotne (59°/» wilg. wzgl.), opadu nie 
bjło.

Średnia temperatura doby była 15 3° C, naj­
wyższa -j- 21'4° C dziś o 12 najniższa -J- 9’4° C 
w nocy.

Uwaga: Cała doba była przeważnie pogodna.
Zniżka barometryczna 735— 740 mm. znajdo­

wała się w Anglii: zwyżka 770—765 w półn. Skan­
dynawii ; zniżka drugorzędna utworzyła się w Austrji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 754 mm. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 17. bm do 12 w południe d. 18. bm.:

Wiatr będzie co do kiernnku zmienny, co do 
siły słaby (1 — 2); średnia temperatura doby pozosta­
nie około -4- 15'0* C ; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 60’/»; 
opad: deszcz chwilowy, zresztą przeważnie pogodnie.

* Jutro, d. 18. kwietnia: św. Apoloniusza.
— św. Ewtychija.

—  K raków  17. kw ietn ia . W uczcie "k a d z o n e j 
na  cześć E lizy  O rzeszkow ej, uczestniczyło w raz z pa­
niam i 80 osób. Piećwszy to as t w ielbiący niespożyte 
zasług i znakom itej p isa rk i ,i,w ze j, w zniósł poeta 
A snyk, po nim  przem aw iali w  tym  sam ym  sensie 
pp. P ien iążek , Sokołow ski, L ubicz, D obrow olski. P an i 
O rzeszkow a rozrzew niona do łez, dziękow ała za tę 
p iękną owację. Pom iędzy innym i b y ł ua uczcie obe­
cny także W ł. M ierzw iński, k tóry  en tuzjastycznie 
przyjm ow any na koncercie, m us ia ł śpiew»«s 16 razy, 
zam iast zapow iedzianyob 4. w  sobotę drugi koncert 
na  dochód „Sokoła*. B ile ty  ju ż  rozkupione.

—  Nieporządki gmlniit* w Brodach. N a pod­
staw ie przeprowadzonego dochodzenia i w sku tek  skon­
statow anych nieporządków , postanow ił W ydzia ł k ra ­
jow y przedstaw ić nam iestn ictw u w niosek na rozw ią­
zanie reprezen tacji gm innej w m ieście B rodach.

—  Strejki. W i e d e ń .  P rzew idyw any  je s t stre jk  
fryzjerów . N a  lokalności stow arzyszen ia  fryzjerów 
pojaw iły  się wczoraj p laka ty  w zyw ające w szystk ich  
do zaprzestan iu  pracy.

„K oledzy! ju tro  zastanaw iam y robotę!*  —  oto 
brzm ienie tej odezwy.

Przed lokalem  zgrom adziło  się bardzo w ielu 
pomocników fryzjorskich i podzieliw szy się na grupy  
om aw iali w aru n k i z k tórem i m ają w ystąp ić  do m a j­
strów  Z anosiło  się na sceny burzliw e i tylko w da- 
» iu  s ię  przełożonego stow arzyszen ia , W a n i e k a, 
należy zawdzięczyó, że policja nie potrzebow ała w k ro ­
czyć. M ajstrow ie uznają  częściowo żądania  pom ocni­
ków za słuszne , lecz z powodu znacznej różnicy sto ­
sunków  w m ieście z tem iż na  przedm ieściach ni# 
m ogą się zgodzić na jed n o litą  m iarę  wysokości płac.

Zmowa ogarnę łaby  zapew ne tylko przedm ieścia, 
poniew aż pomocnicy za trudn ien i w m ieście uzyskali 
ju ż  pew ne ustępstw a.

W każdym  razie  stre jk  rozpocząłby się za 14 
dniow em  w ypowiedzeniem , a w ięc z 1 . m aja  b r.

L e i p  a (C zechy) 14. kw ietn ia . R obotnicy w fa­
bryce M attauscha  w F ran cen s ta l, na lep ili n a  b ra ­
m ach fab ryk i p lak a ty  tej t r e ś c i :



F ierw ezy  m aja, święto  —  drugi m aja, w y- 
poezyn eŁ

Pod tem dopisał Mattausch sam :
Trzeciego maja — Feierabend. Fabryka ilat- 

tauscha zatrudnia 2.000 robotników. ,
P r  o ś n i e  14. kwietnia. 1-600 czeladników 

krawieckich, zatrudnionych w tamtejszych zak- adach 
fabrycznych, wręczyło pracodawcom rezolucję, w kto-roi rl Am a

GAZETA NARODOWA a Piątku duia 18 Kwietnia 1890.

Sprawy kolejowe. Na zgromadzeniu pry- przypuszcza zaś że i w przyszłości tak się też dziać 
watnych kolei austrjackich, zwołanem w sprawie będzie.
nowych taryf osobowych, projektowanych przez W tym ostatnim względzie zrobił kanclerz
ministra handlu dla kolei państwowych, postano- Capriri jedno zastrzeżenie, dotyczące mianowicie 
winno przedewszystkiem wyczekiwać wejścia w ży- polityki zagranicznej — na tem polu Bnichsan- 
(ńe tych taryf. eeiger nie może być jedynem pismem, wyrażają-

. , . ......... ^  w , W dyskusji krytykowano projekt rządowy i cem zapatrywania rządowe. Tu rząd musi mieć
rej domagają sję godzinnej pracy i podwy^t" ^  . ono zapatrywanie, iż zastosowanie jego na możność odmiany wyrażenia swoich zapatrywań 
płacy o 3o procent. Jeżeli fabrykanci nie i,„' I 10‘ei acl1 prywatnych przyniosłoby im szkodę. Nie- wraz ze zmianą chwilowych stosunków. Artykuł

prowadzenie takowego n ie było wcale krokiem iv. obiigi za 100 zł.
nieprzyjaźni. Zniesienie przymusu zależy wy- Indemnizac jne galic. 5% m. k. . . . 
ł łc z a ie  od zaniechania tn oaań  francnztich w S g Z & S f f i T S t  ~
kraju Związku Niemieckiego i od interesów Fozyczka krajowa z r. 1873 6°/„ w. a.

z r. 1883 4'/,°/o 
V. Losy.

2 3 -

się do 24 godzin na te waruu
P i l z n o .  Na zgromadzeniu odbyte.  i   ’■ * ■ °

f - J  __—J  I > U o u a u u Y 1 " BT* ^
auiynanci nie zgodzą steoy, nasze zdanie bowiem jest, że reforma taryf dziś nader pożądany
ki, zagrozili strejkiem musi być ogólną, jeżeli ma przynieść korzyści dzień musi byc de miu odbytem za i-*- i ".

. dla Niemiec i rządu, za ty- 
dezawuowany; lecz i pod tym ■

m"cv p -?'obtyPfZDe-’ w Tuzna, uchwalili gór *3to(;n0 dba ^U(lności i ruchu kommunikacyjnego. I względem rząd bedzie sie ograniczał w używaniu
Pod j prasy i nie przekroczy granic dobrego tonu. Je-

domagać zanrow*d-°" Prze.w°dnictwem jeneralnego dyrektora Północnej nerał Capim  zakończył zaś swoja mowę istotnem 
y. ze’ kolei Ferdynanda odbyła się konferencja dyrekto- słowem odpowiedzialności rządowej, powiedziawszy:

_ -   :  ■.  _ • . . .  • et -  w  n i  j  l  A U m  Aa  r w r r r

maja a następnie _ _  __  , . . „ rZy
ma o ś m i o g o d z i n n e j  pracy ^  wszystkich najwięcej' uczęszczanych kolei P- WindtŁor^ X e P°uTvtkowania p r a s y ,  mo-

O s t r a w a  m o r a w s k a  16. kwietnia. Przy- prywatnych. Chodziło o zbadanie jak  pojedyncze d o ty c h c z a s o w y m  sp J  ^  obory rządo-
i l t e J k t a j S  «n™ ‘ h * WOi8kl’ " -  DwW' Towarzystwa zapatru j, s i ,  oa zastosowanie u sie- » “ S m - T b y  saoremo rządowi, pozosta-

Ostrawa mor. 17. kwietnia. 8 l„ j i  g«tnlM „  b“  “T d f f i e j  i - ......................
przybiera olbrzymie rozmiary i  ro z s z s r^ c ś . -  ■ °  Ji - -  » •

Alzacji i Lotaryngii.
B erlin  d. 17. kwietnia. Wschodnio- Losy miasta K r a k o w a ...................

afrykańskie towarzystwo zwołuje na 19. maja Lo8y miasta Stanisławowa . . . .  
nadzwyczajne walne zgromadzenie celem po- vi. Monety,
wzięcia uchwały nabycia majątku niemieckie- g j *  “ iT kl ..................................... 5 “

"  ■ ' 9-42
9-65

| a»uvua a\jv jjb o .i oiOUŁUjr....................................  1-82
Rubel rosyjski papierów? . . .  1*29

. 104 70 105-40 

. 91-80 92-50

. 10050 101-50 

. 104-75 106-40 

. 97-80 98-50

_ „ - t ji/unui Dwsare
go towarzystwa -W itu “ a względnie połączenia Napoleondor

• z , °  Półitnperjał rosyjski .
Się Z temze. Rubel rosyjski srebrny .

B erlin  d. 18 . kwietnia. Stała depu- Rubel rosyjski papierowy

wyczerpującej debacie oświad- wiono prawo strzeżenia swej obory \
wszyscy zastępcy kolei prywatnych prze- owcami wP<inłnści nrzyięła okla-“ ““ ąsKien. Robotnicy kopalń rotszyl- cjw taryfie centowej. Najsilniej oponował dyrektor L b a  pruska, wśród „„^miernie zeosu-

, . . ^ordbanu przyłączyli się do strejku. Za- tolei Północno-wschodniej podnosząc, że na takiej skami tę deklarację poprah y
rii w ^  S1̂  0111 sP°k°jnie, nie zakłócają spokoju, leez zamianie poniosłyby koleje prywatne olbrzymie, ^ych stosunków prasowych w

a ezpieczenstwa pościągano dużo wojska do okolic niepowetowane straty. Do uchwały nie przyszłe i czonej odpowiedzialności rzą<
‘ej iem dotkniętych. Z Ołomuńca przybyły dziś każdej kolei pozostawiono wolność czynienia co urzędowe,

w nocy 3 bataliony* z Przerowa wysłano konnicę. uzna za odpowiedne swym interesom.
~  W ck. kawalerzyckłej kadeckiej szkole Ministerstwo finansów zezwoliło 7^ ®18Skirchen beda Z nnown+tiam rnl™ /.

tacja korporacyj rękodzielniczych wydała ode- | 100 marek memieckl*)h 
zwę do przełożouych pojedydczych cechów 
w Berlinie, żeby ściśle trzymali się uchwa­
lonej zasady, iż każden robotnik, który samo­
wolnie opuści pracę w duiu 1. maja, traci 
miejsce natychmiast.

58-20

2 5 -
8 4 -

5-65
5-73
9-52
9-75
1-42
1-31

59-2#

Przyjechali do L w ow a
dnia 17. kwietnia 1890.

H ę m r  „ G a z e ty  M a m "

W iedeń d. 17. k wie tu b . Wczorajsza

„ , m u n s ie rs iw o  nnansów zezwoliło na koto-
m n Z  n f  ! d * Z P°c^ tkiem roku - kolr g0 wanie 4 procentowych konwertowanych obligacyj
dzenia ( WrZ#Śn1a 1890) woln0 ml®J0ca d0 obsa- zapisu długu państwa kolei Elżbiety, w złocie azenia, a mianowicie na drugim roku 50 miejsc, na na giełdzie wiedeńskiej.
trzecim 2,0, a na czwartym 10 miejsc. Ubiegający „  f D .
si« O przyjęcie musza Sie wykazać • . *»8,®wy- Stan zasiewów w Węgrzech oka- . .  u. u .  k w u iu u . w czorajsza

») na II. kurs'świadectwem'Ukończonej piątej zuJe nadzwyczaj pomyślny. Ozimina zeszła tak konferencja ugodowa czesko-niemiecka trwała . . amt,aaorów
klasy; bujnie, że ją  wypasają. Zasiewy jare już wszędzie 0d godziny 7. do kwadrans na 11. wieczór, przyjęcie dla amsadorow.

b) na UI. kurs świadectwem ukończonej szó- pokończone i schodzą pięknie. Przedyskutowano ustawę o kurjach wybór- P a r y ż  d. 17. kwietnia, ons an
w Ł S Sy ,gi“ nazjalliei lub realnej, albo też odpo- . Z g ie łd y  w iedeńsk iej. B en  ta  idzie w gó- h _ W końcu posiedzenia skonstatował hr. ferował z prefektem Sekwany J P

~  l i * . ,  *  d o f o \ o  zupełnego p o ro u o u tW a  policji w = «> ^
i posiadający^Wpewną naukę w szkole jazdy moga prtały zagranicznie biorą udział w znkupnie. co do przedłożonych przez rząd projektów dy m unicyp J_ obehodn 1 m aja je s t  i
byó przyieoi n» r r  ~  ̂ A k c j e  k o l e i  w ę g i e r s k i c h  podniosły się także ustaw  o krajowej R adzie ku lturow ej, krajow ej Sytuacja co co J \

_i. — a i • - * .  i_ i ___■ „ i i  ł * • - -

E o t e l  Ż o r i a .  M. hr. Borkowski z Mielnicy. A. Go- 
, „  . . . .  . rayska z Motlerówki. A. hr. Olizarowa z Wołynia. M. Roi-B erlin  d. 17. kwietnia. Caprm OŚWiad- watlowska z Hladek. T. Kielanowski z Kozłowa. A. Hulimka

zył, że po dokonanej zmianie ministerstwa L My£ ° T ^ ? p ^ W
zastanawiano się głęboko nad użyciem prasy. A. Bissset z Peczyniżyna.
Z bióra kanclerskiego nie poszedł choćby je- Hotel Angidski. A. hr. Romer z Wołynia. J. br. Ka
, pri z Czermowiee. E. Wołodkowicz z Dynowa. J. Fucha
len Wyraz do dzienników. (j0 do prasy za- z Hanoweru. M. Toinżyński z Krasiczyna. J. Haezelaki z Czy-
granicznej, musi sobie rząd zastrzedz wolną styłowa. 

rękę, jednak i tam będzie postępować nadawy- Dr j .K a S ^ H r ^ w w a ^ "  
czaj Oględnie i Z rezerwą —  granic dobrego Krynicka z Dobrosina. Ks. T. Niżankowski z Sielca. Ks. E. 
tfnu rząd z pewnością nigdy nie przekroczy. 1>iaseckl z w-)szenkl- Ks- M- Swiatun z Peratyna.

W niedzielę odbędzie się u cesarza

N A D E S Ł A N E .
(Rubryk*, ta ni* p«ch*dxi *d Redakcji, która tei ładMj 

odpowi».iiialno»oi aa nif ni* bi*re* na liabio.)

“  A. ^ lo z i r c Y r k łoy I R ^dzie s '̂ ko łach d la  m u iejśzoścT na-1  zadow alniająca.

P lTjS  r  P- ka- -  o S ; w D;noTzaJ 
na II- L ; s V r S r kWUaCyjnj’: ■ - u-
na III. i t v  v„ ■ • • • 100 złr. S1ć nieco po kilkudniowej porażce. — k.o- i , • , - - , ,  •> ------ —  , , ,  „i: „•

2) onłat w roczni* . . 200 .  l e i  P ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  i k o l e i  E l ż -  r°d°"7 ch i kurjach wyborczych dla sejmu. Z Algieru i departamentów sygnalizują .
ilędnie 120Sz ł° lna w roczn*j kwooie 12, 60,’ bi eŁ.y udawały się iść w górę, ale w ostatniej Następni® dodał, że zamierza -przed począt- przygotowania do wielkich demonstracyj w d. I sue -̂orHofl“eferant),rzu 
Prawidłowy , chwili nastąpiła.co do nich pewna reakcja Naj- kiem majowej sesji sejmu czeskiego przygo- 1. maja przy współudziale socjalistycznych kosten io kr. Porte.
-* armii nastap / i Ł t n '  szkoły kadeckie-> do toT low od l, T i S .  górniczych a tować nowy projekt ordynacji wyborczej dla deputowanych. . . f  +nnrofinTno

p r° p° Uk0ńCZ6alU ^  giełdzie w S f i j S J  ^ m ajorack iej posiadłości wielkiej z u w W  P aryż d. 17. kwietnia. Temps donosi, Z d jęc ia  I p o w ię k s z e n ia  fo to g r a f ic z n e
Zgłoszenia g i y  g n ie ś ć  nąjpói niej do 2 5 . | a k c j e  f a b r y k ,  l o k o m o t y w  S i e g l a  z oo- l],u«nl*iu ^gum entów  i zapatrywań , god n ie- że Jnles Simon otrzymał w darze od cesarza ^ d o  naturalnej wielkości -  w y k ^ n ^

fotograflozny 110111161 d  Akademtoka 18.

czynnej
kursu.

F a r b ig e  S e id e n s t o f f e  v o n  60 kr.
bis fl.  7 65 per Meter — glatt und gemuster (ca 2500 
rersch. Farben und Dessins) — rers. roben- und stiick- 

orto- und zoilfrei das Fabrik-Depot & Henneberg 
, Ziirlch. Muster umgehend. Brief* 

318-3

„ uuioui*ui aigum euiow i  zapatrywań, poame- że Jnles Simon otrzy® a|^ ^ J c ^ n e  Frydryka. , . , ,  . . 25 a i t c j e  t a b r y k i  l o k o m o t y w  S i e g l a  z po- s ;0jiVch przez obie strony ua  koufereneji. W ilhelm a II. kompozycj i  t-tAro brzmi*
lipca br~ ^oduznacznych zamówień lokomotyw dla saskich ' h r . Taaffe zamknął konferencje, W ielkiego z fraucnskiempismem ,S7knłv w wa . y . J "• vłAr»»- kolei państwowych. T u r e c k i e  a k c i e  t y t o m o -  , . , . , , , . v n ™ ™ - ------------ 1J —

we »i? , p t 8y w c » ra i» v ,i  k„rSie. ».d ! « < * . «  « » « ' “ “  “daniu wvinaa<»nxrAV. * - wczorajszym kursie, pod " •'““l" koniec jednak podskoczyły, 
uauiu wymaganych świadectw szkolnych ia0^‘ł . j  Przed zamknięciem giełdy ucierpiała na ku i-kowe przedłożyć przy wstępnych egzaminach, re s -e r e n t a  m a rc o w a .
się odbędą w pierwszych dniach sierpnia br. y fjed e ń  16 kwietnia Z powodu nieprzyby— Egzekucja. W Osieku (Esseg) z o s ta ł  dnia 14. „

b. m. strslpwn*r ——    !eia-  j-unuui.  .. .. V*3* o- - posyłek wołów z Galicji na targ tutejszy podniosłyt>. m. stracony przez powieszenie morderca Szczepan p ceny mjęga o 20 ct. na kilogramie. Po-
Balie- Wodem wstrzymania wysyłek są skargi galicyjskich

— K siążę  Emanuel, syn ks. d’Alenęon, kształ- 1)odoWC5w wołów na wyzyskiwanie ze strony wiedeń- cący się w Wiłdnin, u d a ł się przez Paryż do Clair- gkich kupców.
vaux dla odwiedzenia uwięzionego tam knzynka ks. Podrożenie mięsa nastąpił* nie wskutek zatargu
Filipa Orleańskiego. Książę Emanuel, który liczy między galicyjskimi eksporterami a wiedeńskimi kup-
lat 17 i przygotowuje się do karjery wojskowej, jest camjj leoz wskutek braku bydła w Galicji,siostrzeńcem cesarza Franciszka Józefa i po ukoń- —!-
czeniu nauk w Teresianum ma wstąpić do austrja-
ckiej armii.

— K siążę K arol
krótkim czasie strącU ̂ l*k̂ k  
zbyt ryzykownycB operacyjr c.^.uuwjruii i’,4C.0Z’,u 
900.000 zł. «sądu kra­
jowego Wzięty w kuratelę.

—  t ^ j s z y w e  d w u d z l e s l ó c e t i t ó w k l  po jaw iły  
się ostatniemL^^i3̂

— ^T ystaw a bon* w . '* '. - - '-  1

zJ.ta  w & * m a “  301 6 S ' * »

9dułT, który w 
onycŁ.z4kłądćw i 
dowycn ^przeSZio

vum -----"UUWUUG LłU WitJUZiitiC, 'di)\ I3.KZO 1 Kwe___ V . ------------m cm icona WYBia- i • , . . ł » J 1
* *  * m  w  B erlin !e  rz ąd  francusk i p rzy sy ła  26 koni s t je  s ta n o w l^ ce p rz e d m io t o b rad  z o s ta ły  z a ła tw io -  
kawwnrjrjskj^ ł J wie „uprzęże baterji artyleryjskich neuQl 1 różnice zapatrywań wyrównanemu 

—  . M # a  W i u A  u .. . , - O w szem , p om im o  sk o n s t
row Id 5S 5 *a rozpoczęto s tu d ,a  zesa  g a b in e tu , iż w ie le  tru d n o ______________ ___
iie h . Stm ifcm- v  Pr z e z . * fów ny  łań cu ch  ty cb  j s tro n y  b liże j się  p o su n ę ły  k u  sob ie , m im o

OAtow \ klM «je iDŚy*i*r E ydzew - podzięk  d la  rz ą d u  ze s tro n y  wsDÓłuezeat.nibA®tujm l su ram sk i na knlm

a ogc^ną niemiecką wysta-

Ostatnie wiadomości.
•i

Wczoraj zakończonemi zostały obrady konfe­
rencji dodatkowej w sprawie czesko-niemieckiej 
Nie moiua wszakże powiedzieć, aby także i kwe

Osolm o i M  i i i  P3Ć i HJta? ila mężczyzn
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

O tw arte  od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

ski
spijs; na kolei zak a

v .ckel ^osttił w * Znakoipit
wkrótce w y p u s z ^ ^  ^  ^

ze strony współuczestników, że 
rząd zwoływał ich na nowo i że przez to -ułatwił
bardzo traktowanie jego przedłożeń w sejmie eze 

rofesor Hżi- Lskim — o czem wszystkiem znajduje się relacja 
•ttfto fty /aW pr --**-* u u ■ 1 ,•*

poniżej zamieszczonym telegramie — powie-
  B k w |  ~ dzieć trzeba, iż nie powiodła się konferencja do-

_ y  “ > te rB b a rg t-i7|)»|ąpm ocuik. kilku datkowa: główna sprawa sporna, podział kurji n ie- 
nia się potudnie uda‘ ordynackiej wielkiej własności w Czechach na sdj-
-wydzierławienia wianie, w j r ^ W  J • n0si rnowe okręgi wyborcze —  nie zosta ł ustanowio-
wania ich zagranioę. epó& a: J ^ n 1 eksporto- uym. Obietnica ze strony rządu, że przedstawi w
główniejszych miastach E u ro p y  sk ładv° Wo.rz^  w tym  przedm iocie opracowane przez siebie przedło- 
syjskich. Wln ro- żenie) j 63t tylko obietnicą, czyli odwloką w uaj-

ePszym  razie. Jeśli zaś jak iejś trzeciej postron- 
- iea»rz Btanieya m iał oświadczyć, iż choroba o- deństla /  ’ 0 tt<Srej tajem niczo mówią relacj 
Emma baszy jest nionleezalną. Zdaniem lekarza u e  u d a łn 10-VVa tU by<f może 0 ks- Schónb 

y emisarjusz niemiecki w Afryce wsohodniej stra- przeprowadzit \  ostatniej chw ili interw encja swą 
ci zup*łm* wzrok w przeciągu roku. strony do 's ie b i« ^ 0,.UID>e“ ie i  zbliżyć w szystkie

Zwłoki D a n teg o , znalezi*ne w Eawennie, | 1118 rękojmi . . .J  °u erencio ■nrlAna —

  być może o ks. Schónburgu), — v«»»rza, nie udało bIj w ostatniej chw:i: : ’• »fr‘vce wsohodniej stra- przeprowadzić porozumienie „ - — j
aowy eHUBarjUBz niemiecki strony do siebie, a koufereację zamknięto, to nie

>k w przeciągi • T}awennie, ma rękojmi, aby teuabardziej przedłożenie Samego 
Dantego, znaiezi*ne , , ..pr,. rządu pozyskało metytpryc/.iiie przyjęcie pomyślne

dziękując członkom za  udział. Pragnę przyczynić się do m iłe g o  upamiętnię- Aur in n T
Dr. Plener i dr. R ieger dziękowali hr. nia c ł r n l , spędzonych w mojej rezydenc i J  jjnw w  on W n j m ] j | ( j f y  J f .  i U j

Taaffemu za ponowne zwołanie wszystkich przy sposobności pańskiej cywilizacyjnej m M i „ Awłw ni A kadem icka 10.
członków konferencji. Z obu strou  ̂ podnoszo- sji podpisano: W ilhelm M
no z uznaniem, że rząd przedstawiając goto- P a r y ż  d. 17. kwietnia. Dokonane dnia
we projekta ustaw, tak pomyślnie dopomógł § obsadzenie królestwa Abmadu (w śro
sejmowi czeskiemu do przyszłej pracy- kowej Afryce) wywołało tutaj m iłe wrażenie,

W i e d e ń  d 17 kwietnia- ( rzba po‘ P011̂ 8  ̂ odbyło się bez straty w poległych
.16*). Minister obrony kraj. W elsersh.im b, i rannych, i ponieważ «’« W
odpowiadając na interpelacje Rosera ohno- ustalenia wpływów ™ CJ ni/hardKioi
tu i .  do tego, tp  niezdolni do stulby wojsko- Sndaau. Abmadu M a ta n e było »  
wej pólinwalidzi powoływani bywają na r.wl- zo wszystkich państw sn S
czenia wojskowe, ośn ijdeza że według prz®* Fraucji. - Emn
pisów o superarbitrowaniu nie ma półinwah- Car przyjął urząd rozjem y ę J

dów, którzyby tylko *  ^  9* 1 ,H ”,? Udj,‘ V t m K  ^
kich u sług  używani być mieli. . ^  ( w Ameryce).

W tym. wypadku, n Jdórym wspomiw, \ \ \  d. l i .  kwietnia. Przyhy J 
interpelacja, nie chodzi o takich obowiąsa- (Tarnot powitany 101 w y s t r z a ł a m i  działowemu 
nych do służby, którzy wskutek nieudolności I przyjęcie wystąpiły wszystkie w a ze i
ua zawsze odpustkę otrzymsłi. »le o takich, 1 (Runy ludności. Podczas p r z y j ę c ia  nawiąza 

którzy do lekkich usług za zdolnych uznani | arcybiskup swoję p rz e m o w ę  n a  temat onowią - 
 ̂ ków, które ciężą ua prezydencie jako pierw­

szym obywatelu Francji. Carnot z a z n a c z y ł  w

P

i

JTizinm na wznle8leole wspaniałego mau- •loczecha, na m t - ;C>oiesławiu „ o •
miertelnego twórcy „Boskiej komedji.** 3tw a, w ybór, przy  p‘ M aWiw«a d iBp e ra  u ,ł° -

Teatr, literatura i muzyka. ' 'minaliśmy j uż za C l e  w h E f i ’ 1 
wybór miał się stać próbą narodo® vch°b0leSław8ki 
względem ugody i nróba sił? ^ usposobień 

— R e p e r t o a r  t . a t r a l n y ;  Dziś we czwar- I walcz;tcych między sobą. onnictw czeskięh,
tek p0 raz szósty „Gioconda". — W piątek po raz 
pierwszy .Oj mężczyźni, mężczyźni!11 komedja w 4
aktach K. Zalewskiego. — W sobotę „Faust , opera 
Debint panny Józefy Kurtzównej w roli Małgorzaty 
i drugi występ p. Rruszewskiego w roli Fausta. — 
W niedzielę po południu przedstawienie składane . 
1) „Pbciąg nr. 12*' komedja w 1 akcie. 2) „Złoty 
oieleo** komedja w 1 akcie z p, Fiszerem. 3) „Wer­
bel domowyu obrazek ludowy ze śpiewami i tańcami 
w 1 akcie. — Wieczór po cenach dramatu „Mignon“ 
opera Thomasa z panną Hellerówną. — W ponie­
działek przedstawienie składane: i) .Pałacyk1' ko-
medja w 1 akcie Meilhaca i H aW yego Gościnny 
występ pani Otrembowej. 2) „Dzieciaki** komedja w 1 
akcie. Debiut panny Sosnowskiej 3J Junacy“ °Pe" retka w 1 akcie.

^ S S S S S S S S S S fffim m m m m K m ^m m ^m

Dział ekonomiczny.
Walne zgromadzanie akcjonarjuszów kolei 

Lwowsko-Czermowieckiej odbędzie się d. 30 kwie­
tnia br. Pizedmiot obrajl obejmuje sprawy coro­
cznych zwyczajayoh wahiyełi Zebrań.

• 0w sko ** C zeru iow lecka. Nieza-
m v 11U“ Tta 8P°rne< powstałe międzyrpowarzystwem kolei Lwowsko - Czerniowieckiei i
I ,ąS H ch0U tó St ó / v P,“" ”d" r rjoutólęcb Utuj t«Jie kolei,, został, ostatecznie wy-równane.

Rząd rumuński, który był 30bie zastrzegł w 
9Vf0im czarne decyzję co do objęcia zapasu m ate- 
rjałów, oświadczył się za odebraniem tychże we­
dług wartości uwidocznionej w książkach’ kaso- 
•ffych Towarzystwa i  w tych dniach  wypłacił To­
warzystwu przypadającą z tego tytułu należytość

Nie zmniejsza to w mczem a w uiczem zna­
czenia i doniosłości samej sprawy ugodowej, ani 
j^j charakteru coraz więcej aktualnego. Rozpoczęta 
wczoraj w parlamencie wiedeńskim r o z p r a w a  
b u d ż e t o w a  stała się właściwie r o z p r a w a
n ad  u g o d ą  c z e s k o - u i e m i e c k ą  — jak
się czytelnikowi przekonać łatwo ze sprawozdaw­
czego telegiamu. Nic zaś bardziej od tego nie mo-
t i l C^  Aei'yf ° WaĆ j6 j chw ilow eS° 1 Politycznego d ia  całej A u s tr ji znaczenia.

W pruskiej Izbie deputowanych po owe i 
mowie kanclerza Cnpm i, która dziś stała sie 
głównym przedmiotem zajęcia publicznego w ca 
łych Niemczech (podajemy ją w Gazecie w ob 
szerm .jszem  streszczeniu), nazajutrz tj. wczorai 
kanclerz Capnvi wystąpił z nowem, a być możi 
bardziej jeszcze przyjemnem ze stanowiska stron 
nictw, przemówieniem, dotyczącem wpływu r?Jh, 
na" stosunki prasowe. ^uu

Przy obradach nad etatem ministerjum pań 
stwa, mówcy, mianowicie z łona dotychczasowych 
stronnictw oppozycyjnych, dopominali się  określe- 
uia nowego stanowiska prasy półurzędowej i sub­
wencjonowanej. Pomimo, że min. H errfurth  za­
przeczył, jakoby którykolwiek z organów prasy po­
bierał subwencje, jen. Caprivi znaglony przemó­
wieniem Windthorsta, co do odpowiedzialności 
rządu za prasę, oświadczył, że nie może się wda­
wać w ocenę,jak w przeszłości używaną była przez 
rząd prasa półurzędowa, lecz że sądzi iż znajdzie 
to powszechne uznanie, że rząd w tym krótkim 
po zmianach czasie zastanawiał się już nad całą 
tą kwestją wpływu rządowego na prasę a swo­
jej odpowiedzialności, jako też zapewnia, że od 
chwili zmiany w rządzie, nie wyszło ani jedno 
słowo z urzędu kanclerskiego, któreby zostało pu- 
blikowanem inaczej, jak przez Beichsanzeigera —

zostali, a zatem od służby wojskowej w ogó 
le nie są uwolnieni, tylko w obrębie owego 
obowiązku, do którego i ćwiczenia wojskowe 
należą, do odpowiednich usług powoływani 
być mają.

N astąp ił dalszy ciąg rozprawy badie- 
towej.

M o r a w s k a  O s t r a w a  d. 17. kwietnia 
Po południu uio było żadnych aresztowań.
W ysłane wojsko do Zarubka przywróciło po­
rządek i umożliwiło dalsze prowadzenie prac 
w kopalniach. Tłumy podpitych górników 
chciały się rzucić na ojsko, które obsadziło 
zewnętrzne szyby. W  zagrożone miejsca wy­
słano silniejszą załogę. W ładze ostrzegają ro­
botników plakatami. W łaściciele wzywają do 
pokojowych układów.

P r a g a  d. 17. kwietnia. Przy wczoraj­
szych wyborach do Rady państwa w Młodym 
Bolesławiu wybrany młodoczech Spindler 1461  
głosam i przeciw kandydatowi staroczeskieinu 
Tonuerowi, który otrzymał 1 3 6 9  głosów.

B u d a p e s z t  d. 17. kwietńia. Pesler 
L lb yd  otrzymuje zawiadomienie ze sfer najle­
piej informowanych, że opinia dzienników an­
gielsk ich , jakoby kierownictwo potrójuego 
przyrajerza po pstąpioniu ks. Bismarka przejść 

KiadaiS 0dP?'

s r r Kr taUtyki mocarstw sprzymierzonych i n» pier­
wszeństwie jednego z pomiędzy nich. Pierwsze 
jest tylko warunkowo istotnem, ostatnio zaś
bezwarunkowo falszywem.

Każde z państw sprzymierzonych ma i _ .. -■—a- - r ~ -* Losy
swoje własue, zupełnie uiez&wi&le prowadzonejpołnocno-zac ° n. ...........................
iuteresa, które od wspólnych interesów nie s<ą 
tak rozlączaluemi, ażeby wspólne kierowni­
ctwo mogło być dopuszczaluem. Nawet B is  
rnark nie pretendował nigdy stanowiska 
decydującego ; że rada Bismarka bywała czę­
stokroć decydującą, to wypływało z niezm ier­
nego uroku, jaki wywierał. W yobrażenie zaś, 
że Austro-W ęgry mogą teraz większych ja ­
kichś korzyści w interesach bałkańskich ocze­
kiwać od potrójuego przymierza, n ie bierze 
wcale pod uwagę, że budując sztuczną wspól­
ność interesów naraża się zarazem i uieza-
u  l a ł o ś  A .W .4 - -  r *rr

4°/* oblig cje węg. indemnizacyjne 
4%  obligacje propinacyjne gal.

4 V*0/* obligacje propinacyjne węg. 
5°/0 obligacje propin. bukowińskie

poleca do lokowania kapitałów jako pierwsz onsędne
papiery wartościowe po kursie dziennym

A UG U ST S C H E LLE N B E ftG
Dorn bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja"
P re n u m e ra ta  roczna n a  prow incji 1-80.

 ______________ „ Działanie drażniące kopaiwy, kubeby i esen-
swei odpowiedzi, że przybył w charakterze c.i‘ te rpen tynow ej na ż o łąd e k , na wnętrzności i
obywatel* i dai5b j e  kefeeiu loScieie, że po- S S U ^ ^ J S g T t *  2 5 S
witał w mm me największego, lecz uajRier ba(.|j pęcherza u starców. Lekarstwo przyjęte 
uiejszego sługę ojczyzny. Przyjęcie ze strony p17,ez świat uczony jest Sautal t f id y ; zapach 
ludności entuzjastyczne. ma przyjemny, działanie jego jest łagodne i pręd-

M a r e y l l a  d. 17. kwietnia. Przybył kie; to też uzdrawia po kilku dniach użycia, bez 
i i • n i •*„ „ ' sprowadzenia komplikacji w kanałach przewo-
tutaj Carnot, witany entuzjastycznie p dnieli, z takich słabość', które wymagały dawniej 
tłumnie zebraną ludność. kilkotygodniowego starannego leczenia. 110  6

P e t e r s b n r j ę  d. 17. kwietnia. Dwór 
przesiedlił się przedwczoraj do Gatczyny. W artość czystej I zdrowej krwi w orga-

B e l j r r a d  d. 17. kwietnia. „Agencja nizmie bywa często przez ludzkość dziwnie Iekce-
_ , , , „ , . j u i ___„i.: a ważona. Ludzie me wiedzą, że większość cborob
Belgradzka douosi . Rząd bułgarski ośn d- ^  w| a3Uje ma sw5j początek. Wszyscy niedokre-
czył, że Mincewicz gdzieindziej zostanie przy- Wni . cierpiący na bladaczkę, uderzenia krwi do 
dzielony. W skutek tego wyrównała się zuana głowy, wyrzuty skórne, hemoroidy, powinni się 
sprawa, która groziła obustronnem zerwaniem starać, aby przez dobre odżywianie się i regular- 
stosunków ue t|,awienie wzmocnić i oczyścić krew swoją.

T. Do tego celu najbardziej się nadają szwajcarskie 
L o n d y D  d. 17. kwietnia. Jak Jwies pjgUjki apt Ryszarda Brandta, ulubione zwła- 

d nosi z Zanzibaru, Niemcy najęli dla wyprą- 8zc7a p m z kobiety. Dostać można w każdej apte
— - * * ifA i — i *----1-- u __

wy Emiua baszy takie mnóstwo tragarzy i 
za takie sumy, że Anglicy żadnych dla siebie 
dostać nie mogą. Za karawaną Emina pocią­
gnie pięć innych.

Wiedeń dnia 17. kwietnia, godz. 2 min. —  po 
południu. Akcje kredytowe 300 .12 . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 95*40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 334*— . Akcje B anku anglo-austijacklego 
145-40. Akcje Unionbanku 236*75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 1]93 50. Akcja kolei Półnooaej 264*50. Akęjb 
kolei Południowej (Lombardy) 1 2 2 '— . Akcje kolei 
Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 214*50. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniewieckiej 232*— . Akoje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191 50. Losy ko­
munalne wiedeńskie 145*50. Akcje Tow. tureckiego 
111 50. Galic. oblig. idemn. 104*75. Akcje kolei

regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron 
nych 217*50. Akcje Baukvereiuu 115 50. Rosyjski 
rubel papierowy 130*—.

4 V /o  renta wspólna 89*35. 5°/o renta austr, 
papier. 101*55. 5°/o renta austr. złota — *— . Renta 
4% węg. złota 102 90. 5% renta węg. pap. 99*45 
Napoleondory 9*45'/,. Marki niem. 58 45.

cc po 70 ct. za pudełeczko. Przewyższają one 
skutecznością wszelkie znane dotąd środki. Trzeba 
wyraźnie żądać p r a w d z i w y c h  szwajcarskich 
pigułek R i c b .  B randta, a tylko to są prawdzi­
we, które mają na etykiecie biały krzyż w czer- 
wonem polu i podpis wynalazcy aptekarza f i ic h . 
Brandta. Wszystkie inne jako fałszowane należy 
odrzucać. 3J1 * •

P o c i ą g i  kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. p*źdiiemika 1889.)

 - Ołę LCVl Ońtj Lii i  lłl0Z3l~
wisłość Austro-W ęgier W strzeżeniu najbliżej 
ich dotyczących własnych iuteresów wooi*«a • łdnich

 -- *.».»• u **J MllZiOj
własnych interesów wscho-

D*lej nieunikniouem następstwem byłoby 
pogorszenie stosunków między mocarstwami 
pokojowemi a Rosją, przez co zostałyby stra- 
conemi szanse pokojowe, jakie dziś istn ieją  w 
pokojowych skłonnościach cara. Z drugiej stro­
ny muszą też Niemcy same starać'Się, aby 
sobie z Francją radziły. Domyślane zniesienie 
przymusu paszportowego nie byłoby z u p e łn ie  
usługą przyjacielską dla Francji, tak jak za-

W ia iw n o t a ’ g ia łd o w e .
Lwów, dnia 17. kwietnia. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.
p}icą ii

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 192-50 196 —
Kolej Lwow.-Ozern.-Jasska po 200 zł. w. a. 281-— 284-50
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 802-— 306-—
Banku kredyt. gaEo. po 200 zł. w. a. . . . —■— 316-—

II. Listy zastawno za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / « ..........................101-15 101-85

„ 5*/. wył. 10% . 106-30 107—
Banku krajowego 4 '/,%  Jos- w 5 1 • 9S 60 99 50
Towarz kred. gal. ziemek. 6%  . . . . .  101-20 101-90

„ „ 4% . . . . . - .  97-65 98-35
y  ■ .  „ 5% . los. W,^7 lat. 101-20 101-90

.  4°/„ los. w 41 ■/, 1. 95-30 96 —
■'* » W u  1** w t i  1. -99®0 100)60

4% los. w 56 lat. 94 45 95 15
ILI. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 57-— 60-—
(d. 5%) 2 '/,%  . . 4 7 - -  5 0 - -  |

Do Lwewa p rzy o h ed zą :

'L K ra k o w a .............................
Z Podwołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiee i Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna.

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i Stryja ..............................
Z Pesztn, Lawooznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i Stryja ..............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Ze Lwewa odohodzą;

Do K ra k o w a ...............................
Do Podwołoczysk . . . . .  
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiee, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiee i

Suczaw y..............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne-

go i S u c h e j.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Huiia-

Lawocznego, Pesztu, 
-ówa i Stróże . . .  . 
;ca (Tomaszowa) , . .

tyna
Chrri 

Do Bełit
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, osoMBąją 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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§ Poszukuję na lato
2 do 3 pokoi
z wikteir lub bez, blizko Lwowa, względnie 
przy lub bliske stacji kolejowej, niezbyt od 
dalonej od Lwowa, z dobra wodą do picia. 
blisKo kąpieli stawowej luf) rzecznej. Emil 
ł*  Z Bertemilian Brajer we Lwowie.

Kto kupi

Wannę
lub

kanapkę
z aparatem do grzania wody będzie miał

z a  4  o e n t y
w 15—25 minut KĄPIEL w domu 

_WANNY cynkowe połączone z tuszami 
lżycia kur 
terapijnej.

do wszelkich użytków , i  *3 i  d o b r e

u Alojzego Hubnera
Ł w A » v ,  u l i  c i *  K a r o l a  Ł r n d w l  f l .  ■  . 8 . 1507

hydro-Tuszo û e'a ûraej*
V l f ) 9 n ł r pokojowe, hermetycznie zam- 
l \ I U & D l  J  knięte po 11 złr.
Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 

także na raty. 1497 
A . K R Ó L IK O W SK I Lwów, Janowska 14.

REALNOŚĆ

TRAIf MIODOWI jjjf,
(holcus lanatus)

własnej produkcji, świeżą i pewną 
sprzedaje zarząd dóbr Ubrzeż poczta Ł a  

mów, po 4 złr. za korzec wraz z wor- 
>m i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię­

ciu naraz dziesięć korcy, jedenasty dpdi s 
się bezpłatnie.

Proszę wprost adresować, gdyż zarząd 
nie utrzymuje składów. 1270

11
ma do m aiestezenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuski. Lektorki posiadając# 
języki, jako też bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

Bayera salicylowo -  kauczukowy plaster,
, , . niezrównany środek de usuw ania bea bo la  i niebezpieczeństwa #74

składająca się z 60 morg. pola do- N a S n i o t k  w  1 s t w a r d n i e n i a  s H Ó i - y .
r e j  g  o y , * o r J  *’ 1 koperta  tego znakomitego p lastra  wraz z dokładnym opisem n ły e ia  k«sztuje

j e s t  z wolnej rę k i do snrz< arna. . ,  30i >s prowiację et. 85 za nad esłan iem  n a le iy to śc i w m ark ach . Zamówienia 
Bliższą wiadomość* udziela p. Jani-m dsołaó pod ad r» s .m : A po theke „zum rftraisehen K a ise r" , W ien, S ta d t, W eil- 
szewski w Dzurkowie pocz O b e rty n ^ z e ilo  13, H ugo B a je r ,  A potheker. Wo L w ow ie w ap tece  P io t r a  M ikolascha.

1517 ------------------------------

Znana od 40 lu t prawdziwa C. k. radey dentysty

nadw. Dr POPPA • WP5A1 ÂTERYN0WA.a#s • i  U l ■ J l j e g  d, nubyeia w znatznie 
zwiększonych flaszkach pe 60 ct., l s ł i .  i 1-40. Nie­
zrów nana w skntkaeh swyeh leczniczych przy 

w izyetkieh chorobach jam y  ustn e j i zębów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobn H K iehlhauiera je s t najdelikatniejszym  1 
woale nieszkodliwym a nadaje p łci świeżeóó i g ład­

kość. B iały, rółew y i blade kremowy.
Cena pudełka 50 eent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu 6. HelPa w Opawie, jak  smołowe, dziegciow e, 
glicerynowe, siarkowe, ientjelow e, berew e, iedo- 
we-potasowe ożywano ze znakom itym  skutkiem

przeciw wszelkim chorobom skóry.

&K) m arek w złeeie w ynagrodzenia, jeże li
Grolicha „MAÓÓ ZDROWIA44

(Cróme) nie nsnn it plam  w ątrebianyek, wągrów, 
ezerwonoóci noea itd. nie nada sery m łodiio lezo- 

iw ieżej i  śnieżno-białej. Cena 60 centów.

Dr, Klasowa sław na I skuteozaa

Augsburgska esencja życia
doskenały środek domowy przeciw cierpieniem żo­
łądka, ich następstwom, ja k :  belu głowy, mdłeóciom, 

zgadnę, hemoroidom itd . Cena 50 et. i 1 z łr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak  belu 
głowy, new ralgiom , bioln serca, brakn ap« ty tu  itż . 
F laszk i z prospektam i i speaebam n ły e ia  pe 9 słr., 
3*50,6*50. B resznra „Pooieebachorych- g rat. i franco

MOEDLIN GSK A
poleca 

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony 

swój 
S K Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry C route..........................rfr. 3 2S

„ .  cielęcej . złr. 4*50 do 5*50
„ „ francuskiej . . .  złr. 5 —
■ » » lakier. . „ 550
,  „ warszawskiej . . .  g- 

Lakierowane szyte . . . .  ” g - _
Półbuciki gemzov b . . . " 3.50

„ francuskie . . .  „ 4.75

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3*75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3*60
„ „ francuskiej . złr. 4*75 do 7*— 
„ „ „ lakier. . złr. 5*75
„ „ Chevreau . . . . „ 8 —

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3*50
„ gemzowe . . , ,  3 do 3*50
„ '.'aneuskie . . . .  złr. 4*—

W ielki wybór bucików 1 m ebelków  dla panienek, ch ło ­
pczyków I dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zam ów ienia z  p row inc ji u sku teczn ia  się od w ro tn ą  pocztą .

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 84; Czerniewce, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz , Jarosław, Kołomyja, Przem yśl, Bzer ’>w, Suczawa, Sambor, Stani • 

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472

Herbabny’ego

S?roD z Dodfasfarann w ap . żel-
wypróbowany środok przociw chorobom 
krwi i phic, b łędnicy , skrofułom , anem ii, 
suchotom w ich zarodku itd . Cena fl. z 

broszurą dr. 8chw eizer’a  1 złr. 95 ct.

Pr. Bbs Balsam i?c a
od w ielu dziesiątek  la t bardzo rozpowsze­
chniony lek  znakomicie działa przy w szel­
kich dolegliw ościach narządów traw ienia 
i przewodów pokarmowych, d latego poleca 
•i^ każdem u ton środek tak ta względu 

na skuteczność ja k  i tan iość, bo cena 
flaszki 50 contów.

Zygmunta Ruckera
^ p T E I C j J

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew  ezyf izące doskonały środek domowy przeciw  
_______zatkaniu. kurczom ża ład k e^y m  itd .

1 pndełko 15 pigułek  21 c t. — 1 ru lon  6 pndełek  1 z ł. 05 ct.
Praw dziw e t/ lk o  z czerwonsm  facsim__ e odpisu wynalazcy.

Czerny’ogo
T A N N IN G E N E

jo a t m ajlopnym . aiosskodliwym  1 aa - 
tyeh m iist działająoym środkiom do fa r­
bowania włosów ma szanso, brmmatno i 
blond. Barwa nabyta pozostaje trw ałą. 

Cena t  s łr. 60 et.

Eau de Lys de Lohse
używana de myela tw arzy, dzia­
ła  sbawionaie a a  je j pew ierz- 
chownote nadając je j fład k eść , 

delikatueśó i miekk śś. 
Cena 1 złr. 40 ot.

Pr.rai.wanr: Wiodoś 1STS, fllaś.lfla 18TS, fraaUurt 1881.
1. Mack’a przetwory z Igieł sosnowych:

E te ry c z n y  o ls je k  • • m e w y  używany przy chorobach piorslowysh 
do inhalacji, woiormi i w io trion ia pokoi.

E k s t r a k t  so snow y  de k ą p ie l i  snakomioio zastosowany do sier- 
pioh roum atyim owych i przeciw  gośćcowi.

a  I r  O i E kstrak t miodowe-ziołowo-słodowy 1 ta-
J  .k i e i  cukierki Ł . H. PIETSCHA w W ro­

cławiu zbawienni o działają przy w szelkich cierpieniach piersiowych 
i k rtan i, ja k  przy kaszlu, koklaszu, zaflegm ieuiu itd .

Listy dz!ękozyn..j od Ojoa sw. Leona XIII. I wielu 
Innyoh -oblstoścl.

M aść S ilm lnk iego
ssleca się przy obecnej perze reku jaLe

‘ gół
  ----- ,  --------- j  perze reku JaLe bardzo
zbawienny środek de wygubienia piegów i opale 

słoneoznyeh a to w jak najkrótszym  czasie. 
Cena sło ika 36 ct ; większege 70 et.

KROPLE MAPTAZELSKIE
znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żół­
taczce. cuchnącej woni z ust, kamieniom mooiowy 
i w ogóle cierpieniom  przewodów pekarm owyok śle­
dziony i Wątroby. Ce Dl 40 i 70 c t. Baczność Drzeć falsyfikatam i!

Aptekarza F. i. Kwizdy

Płyn restytucyjny dla koni
niezrównany śro d tk  przociw wszelkim ehorebtm  koni, ja k  
litow aniu łopatek , tylnych nóg, krzjriy, u p a le n iu  kopyt, 

eiąoiw, zwichnięciom Itd.
Cena flaszki ■ spisom ntyoia 1 ałr. 40 ct.

501

: spara- 
rezdąoin
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! Najtańsze źródło do nabycia.
■ w s z  e l l s c ł a .  i p o t r z e T o

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:
BAW EŁNY, nici i wełny do robót drutowych I HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej, j MYDEŁ, Perfum, Wody koloóskiej , Grze- 

Harasu, Filozeli, Śznelki i Paciorek bieni i Szczotek
W STĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i PORTEMONAIS, WoreczKÓw i Sakiewek 

Koronek | RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft,

N S T R C I H E I T Ó W  T U Z I C Z S T I I I
jako to:

Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów

w Haudlu pod firmą:

we Lw owie, n llca  Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

J tM to M J l
skóra sueha, i roi. -k 1 zgrubiała pod wpływsm MAGNOI INY itajo się miękką 
i delikatną. MiGNOLINA usuwa ezarwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 jt.

ś l )  n i  a  I r  f n  r o n e i i . i r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
U i e j t t f t .  I M I I l l l U  W y ,  do porogtu. Flakonik 50 et._________________

P / i m o r ł n  o h i n e u r n  wzmaonia eebulki włosowe i zapobiega wy- 
r  G U l t t U d  O l l l i l O  W  u ,  pauLniu włosów. — Słeik 80 et.

" K T T - o d - G L
do zmywania włosów, zapobiega twerzenin się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. —  Flakon. 8 ct.

B R IL A N T IN A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 oentów.

Olejek cb no -  taninowy, 31

Ltiała znako"*^- i julki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
fls izki moż1 )dz pora . Najlepsza prezerwatywa przecie ypadhiiiu

i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1  złr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
eprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystni) wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamioi i kwasy, które sprowadzają ból i ouehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

IH H lfO W IC Z
we Lwowie sklepy własne u lica Kopernika 1 8 ulica Ha­
licka róg Wałowej ; w Krakowie Sukiennico 1. 2 ;  w Czer- 

niowcach Rynek 1. 2.

Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana

XIV. Loterja państwowa
z przeznaczeniem  na w ojsk ow e cele  dobroczynne

3.083 wygranych w ogólnej kwocie zł. w. a. 200.000
pomiędzy tem i:

I główna wygrana na złr. 100.000 z trzema najbliższemi wygra- 
nemi po złr. 500, I wygrana na złr. 20.000 i i wygrana na 

złr. 10.000 w rencie.
N astępn ie  2 w ygrane  po z ł r  5.000, 2 po z ł r .  3.000, 5 po z ł r .  2.000, 5 
po z ł r .  1.000 i CO po z lr . iOO w rene le  1 ogólna snrna w ygranych  

vr gotów ce za z ł r .  30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 1. lipca 1890
\ ^T" Jeden  los k o n tu je  z łr . 2  

Bliższ szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnis dost; można 
i to albo w Dyrekcji .oteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 

Biemergasse 7, (Jacouerhofe), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
v L osy w y sy ła  się n ie  lioząe nie za p o rto . . -»

Wiedeń w kwietniu 1890.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
oddział loterji państwowych na cele użyteczności 

i dobroczynności publicznej.
1522

1521 R A D A  Z A W IA D O W C Z A

T ow irzys tw a zaliczkowego v  Birczy
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

zaprasza Szanownych członków tegoż Towarzystwa, uprawnionych w myśl § 37 stat. na

Ogólne Zgromadzenie
w dniu 30. kwietnia 1890 r. o godzinie 3. popołudniu w lokalu Towa­

rzystwa odbyć się mające.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

1. Sprawozdanie z czyruości Dyrekcji za r. 1889.
2. Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie juyrekcji absolntoijum z czynności 

rtehunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 188P
3. Hozd *ał ez, itego zysku.
4. Wybór członków Rady zawiadowczej.
4. Wybór członków komisji rewizyjnej i tychże zastępców.

Bircza dnia 14. kwietnia 1890.
Leopold Jan iszew sk i,  prezes G. I/isow skł, sekretarz.

B E I E D K T  M B S T E I B
Optyk i Mechanik

w  C z e r n i o w c a c l i
poleca

B I N O K L E  T E A T R A L N E
Binokle wojskewe, Dalokewidze, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Termemetry, Stereoskopy, Maszynki elektryczno 

w nujwiększym wyborze i pe najtańszych cenaoh.
Wsielkla reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 

z prowincji załatw ia ndwrotną pneztą.
Adres: Benedykt SILBEBSTEIN

w Czernlowoach w Rynku.

1 m e c h a n i k

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach,
Zakłid wodoleczniczy

Całodńann* utrzymani* w Zakładzie wraz z konają  od złr. 9*56. Poczta, 
telegraf, sntekł w mie:scu -  W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi­
nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje elegancko u eblowane i w naj­
lepszym stanie. — Bilard pmnastyka czytelń* . — N a żądanie prospekta 

wysłane zostaną. — Powozy do stacji, kol. w Chabówce.
• V  Ceay ziriżeno w sezonie wiosennym. B g  

W*" Znkład rozporządza ebocuic 85 pokojam i! ^ 1
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Na sezon szk o ln y

S K Ł A D  P A P I E R U
PRZYBORÓW SZKOLNYCH

ANTONIEGO GAWŁOW SKIEGO
nlica Baiorego 1. 14

(naprzeciw ees. król. sądu krajowego) 
peleea

w w ielk im  w yborzo Zeszyty od 1 e e n ta l  w yżej, aajlepszo  ra d y rk l, 
p a p ie r  l ib ra  6 e t. i w yżej, ro isb re ty , p a p ie r  ry su n k o w y , fa rb y , 
p ió rn ik i, k a ła m a rz y , n o ta tk i, p ió ra  z fab ry k i K u h n a , o łów k i it  , 

p rzybo ry  szkolne.

N a sezon szk o ln y
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HANDEL HERBATY
c h iń sk o -ro sy jsk ie j

E 1 D M T T J K T D A  R . I E D L . A
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

# polaoa *6i»ru majowego: ,
ci z

V, Kilo C o n g o ....................................złr. \  dO
Souehong c z a r n a .......................... „ 2 -—
Zbiór maj > w y ...............................  „ 8’—
K a j s o w .......................................... „ 4- —
Wyslewkl herbnelane *| kile „ . ad
W yslew kl z «Jlepszej h e rb a ty  „ 1*90

Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą. Opakowania nie ;«zy.

/N  v 1 T Y  1 m  Y 7 "  na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również \ A /  W  O  T  \ /  ń O  Cl
I  n  r \  A  I  V  1 dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty w l -  V V y o ^ y i l 5 > I V C t  
\ J  I  1  I  I ;  i i  1  J L  i wszelkie obicia p o w o z o w e  poleca najtaniej l w ó w ,  u l i c a  o r m i a ń s k a  i .  2 © .

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koatecki.


